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Zuchwały napad bandy bolszewickiej 
na miasto Stołpce. 


Posługując się karabinami maszynowemi I $ranatami, napastnicy zaatakowali 

starostwo, komende pow. policji, stację kolejową, urząd pocztowy i kasę skarbo- 

wą. — Urząd pocztowy zrabowany, lokal policji pow. I stacja kolejowa zdemolowa- 
ne. — Pościg wojska Í policji ku $ranicy bolszewickiej. 


W potyczce zabici: urzędnik starostwa i 7 policjantów. 


Minister Spraw wewnętrznych zwołał posiedzenie Komitetu politycznego Rady Ministrów. 


(Doniesienie Polskiąj Agencj Teregrafieznaj) 


Po napadzie napastnicy, wśród których wielu było 
w pikielhawbach bolszewickich, skierowali się do gra- 
nicy ostrztywując się. 


Warszawa, 4 siej ada. odparte zostały przez urzędników i policjantów, nato- 
Minstorewa spraw wewnęrznych ogzymało dzis | miast 
rame z wojawólzuwa nowojeódzkiego wie tomość w | urząd pocztowy został zrabowany, lokal policji powia- 


niesłychanie zuchwałym napadzie bandy dywersyjnej | towej zdemolowanmy, jak również stacja kolejowa, | W pościgu, który nawiązał kontakt z oddziałem dy- 

na miasto Stołpce. przyczem aparaty telegraficzne zostały rozbite. Zra- | wersyjnym, biorą udział stacjonowane w okolicy od- 
Wedlug sprawowania przebieg zajścia był meste- bowane liczne składy i domy prywatne. diały wojska i policji. 

pujący: Dnia 4 sierpnia IW potyczne zostali zabici jeden urzędnik starostwa | Dotychczas przywieziono do Stołpiec dwie fury ze 

o godzinie 1 w nocy duży oddział dywersyjny i 7 policjantów, nadto został raniony telegrafista na zrabowanemi rzeczami i 6 koni. 

w liczbie 100 ludzi, dokonał napadu na Stotpce, po- | stacjł Pościg trwa w dalszym ciągu. 

sługując się karabinami maszynowymi i granatami. Ujęto dwóch napastników, z których jeden jest ran- Po otrzymania powyższego sprawozdania, minister 
Napastnicy zaatakowali Starostwo, komendę po- | ny. Napad trwał przeszło godzinę. spraw wewnętrznych w zastępstwie nieobecnego pre- 

wiatową policji, posterunek policji miejskiej, stację Podczas napadu miasto było obstawione naokoio mjera wyznaczył na godzinę pierwszą 

kolejowa, urząd pocztowy, kasę skarbową, areszt miej przez posterunki bandy. zebranie komitetu politycznego Rady Ministrów. 

ski, oraz szereg prywatnych mieszkań. Ataki na sta- Ułani, wjeżdżający do miasta, zostali powitani przez bo tego czasu jest spodziewane otrzymanie bliżs 


rostwo, kasę skarbową i posterunek policji miejskiej ! napastników ogniem karabinów maszynowych. szych szezególów o mapalzie, 


na stanowisku obu rządów w stosunku do zagadnień 
omuniści usiłowali wywołać rozruchy =. 


Należy oddać sprawiedliwość rządowi polskiemu — 


na Górnym Slasku pisze „Vossisehe Ate.“ — że w znacznie większej 
9 mierze stara się on bronić interesów swego robotnika, 


podając jako przyczyne generainego strajku zapowiedziany lokaut, niż rząd niemiecki, Rząd polski stoi zasadniczo na 


x stanowisku, że jako kierown'k Pań owoczesne- 
(Telefonem od korespondenta „Gońca Krak.*). go obowiązamy pst do prowadze ali no wolak i 
, i z - 


Katowice, 5 sierymia. szenia lokawtu. lityki robotniczej, 
Zarówno na Górnym Śląsku, jak i w Zagłębiu Dą- iWm'osło to pożądane uspokojenie, zwłaszcza, że 0- W dalszym ciągu swoich wywodów korespondent 
browskim — znaczne uspokojenie. bywatełskie stanowisko głównego biura strajkowego, |  Vossische Zeitung” stwierdza, iż wobec wpnowadze- 


Jak wiadomo. komuniści podawali, jako przyczynę | jako przeciwstawienie prowokacyjnej działalności ko- | ra po stronie niemieckiej przedłużenia dnia pracy, 
nakłaniaia robotników do generalnego strajku zapo- | munistów przyczynia się do utrzymania równowagi. | zastosowanie tego Środka po stronie polskiej okazało 
wiedziany przez przemysłowców lokaut. | W dniu wezorajszym nie zakłócono nigdzie spoku- się nieodzownem; uniknąć go nie było można. 


Jak nas informują, na skutek interwencji rządowej | ju, mimo, że komuniści rzucili znaczne sity i masy 
bibuły na teren Zagłębia Dąbrowskiego. EEGECZEEEE""""""" FS W 


większość przemysłowców rezygnuje z zamiaru ogło- 


Wskutek interwencji Rządu  fo.iq fortów zabit, 


większość przemysłowców rezygnuje z lokautu. 


(Telefonem od korespondenta „Gońca Krak.*). | i i- 
Katowice, 5 sienpnia. śląskim rząd. e starciu pograprcanein z grecki 
Ze źródeł miarodajynych dowiadujemy się, że Skar- Również wielu innych poszczególnych przemysłow- mi posterunkami. 
bołerma śląska nie przystąpi do zapowiadanego lokan | ców węglowych odnosi się ujemnie do idei ogłoszenia 
tu w przemyśle węglowym na Górnym Śląsku. łokautu, Belgrad. (AW). Na graniey jugosłow:ańsko-greckiej 
Jest to wynik stanowiska, jakie zajął w zatargu zaszedł incydent, który pociagnie akcję dyplomatycz- 


a m ną rządu jugosłowiańskiego w Atenach. Mianowicie 
Rząd polski broni interesów robołonika rie s= ow oś tiesos sam wy 
d 4 d - J - j sk Gz .  -„ | Wateli jugosłowiańsk ch, wobec tego większa ilość 
stojąc na stunowisku, że obowiązany jest do prowadzenia nowoczesnej polityki robotniczej. | ich usiłowała przedostać się przez granicę na teryto- 
Berlin. (AW). „Vossische Zeitung w koregponden- sche Zeitunge“ stwierdza. że walka na polskim Gór- | "jum jugosłowiańskie. 


cji z Górnego Śląska pisze o toczącym się tam zatar- | nym Śląsku prowadzona jest w zupełnie innych wa- Przyszło przytein do starcia z greckimi posterunka- 
gu pomiędzy rodntn kami a przemysłowcami. „Vossi- | runkach, niż po stronie niemieckiej. Różnica polega | mi granicznym, przyczem zabito 19 Serbów. 


Str. 2 „GONIEC KRAKOWSKI" 


Porozumieniem między sprzymierzonymi 
zakończyła konferencja w Londynie |. 


pierwszą część swych prac. 

Londyn. (AW). Na soboiniem plenamnem posiedze- | ną. 
* niu konferencji, przyjęto sprawozdania pierwszej ko- To będzie podstawą dla dalszych obrad z udziałem 
misji w sprawie uchybień i sankcji, trzeciej komisji | delegacji niemieckiej. 
w Sprawie Świadczeń rzeczowych i przekazywania. 'W ten sposób konferencja ukończyła. pierwszą część 
Odnośnie sprawozdania uzupełnione szczegółami matu- | swych prac, zakańczonych porozumieniem między 
ry prawnej, a: tyczącemi się głównie wposabu poste- | sprzymierzonymi. 
potwamia komisji arbiitinażiowyych. Nasuwająca dotąd trudności ikwestja pozostania ko- 

W myśl propozycji franieurlkiej zgodzono się, iż | lejanzy francuskich i belgijskich w obszarze nadreń- 
wrazie podziału głosów w ikomitecie przekazowym, | sko-westfalskim, ma być załatwioną na posiedzeniu 
Sprawia ma być oddawaną sądownictwu  rozjemcze- | szefów delegacji w poniedziałek. 
mu. Następnie: przyjęto bez debaty, proponowany przez 
Sprarwazdania. komisji mają być ujęte we wspólny | Mac Donalda, tekst zaproszenia Niemiec na konferen- 
protokół, opracowany przez wyłonioną komisję praw- į cję. 


„Tylko szatan móślby nas rozdzielić" 


Czy rolę tego szatana obejmie delegacja niemiecka? 

Paryż. (AW). Dzienniki Gomorzą, że Mac Donald po | Dzienniki, które jeszcze onegdaj wyrażały się pesy- 
zamknięciu posiedzenia konferencji oświadczył Her- | mistycznie o konterenoji, nakłaniając Herriota do 0- 
niotowi: poru, uważają fonmułę kompromisową za zadawalnia- 

Osiągnęliśmy ostateczne porozumienie, tylko sam | jącą dla Francji. Stanowisko Wo, potwierdzają głosy 
szatan może mas poróżmić. „Temps'a” i „Joumal des Debate. Prasa. opozycyjna 

Hemiot potwierdził dziennikarzom, że szezęśliwy | ma ogół trzyma. się w rezerwie, jednak sądzi, że dia 
jest z osiągnięcia (porozumienia. Zobowiązania Nie- | pierwszej części problemu, który załańwiono w Lom- 
miec staty sie ikomercjallnemi i wszystkie sprawy | dynie premjer znajdzie odpowiednią większość. Ogól- 
spome będą podlegały wyrokom sądu rozjemczego. | ny interes buda stanowisko, jakte zajmie świat finan- 
Sprawy ręparacyjne przestały być politycznem: i za- | swym, jak również dalszy (przebieg manad po pnzy- 
łatwienie ich będzie o wiele łatwiejsze. byciu delegacji niemieckiej. 

Paryż. (AW). Wudomość o pnzytjęciu komqcmiso- I maj stanowisko frameuslkie jest bardzo kryltyjez- 
wego projektu francuskiego i o uzgodnieniu między | mem, czego dowodem obiegająca Paryż ironiczna kry- 
sprzymierzonymi, czego: deriodem wia lezenie pre- | tyka znanego odezwania się „Tylko idjabeł mógłby 
mjerów Manoji i Anglji po plenarnem pastedzemin, | nas nozdzielić* w słowach, iż nolę tego djabła przyj- 
wywiolała w kołach politycznych wielkie wrażenie. | mie w poniedziałek delegacja niemiecka. 


Zaproszenie Niemiec na konferencję. 


Londyn. (AW). Tekst pika. zapraszającego Nilem- podała mi możliwie szybko nazwiska przedstawi- 
ey na kontenentję, a przedkożony po plenarmem posie- cieli niemieckich i czas ich przybycia, który, jak 
dzeniu amibasadonowi miemieckiemu. ma następujące sądzę, nie nastąpi później jak w poniedziałek 4-go 
brzmienie: sierpnia“, 

„Jako prezydent obradującej obecnie w Lon- Podpisano — Mac Donald. 


dynie konerencji między-sojuszniczej mam gza- Delegacia niemiecka wyjechala 
t: ić W. Excelencj przedłożenie 
- ace M iano. | W poniedziałek przez Holandię. 


rządowi niemieckiemu zaproszenia w celu miano- 
wania zastępców dla omówienia z konferencją Berlin. (AW). Pod przewodnictwem prezydenta Rize- 
szy orlbyło się posiedzenie Rady ministrów, celem 


najbliższych metod wprowadzenia w życie planu 

Dawesa z 9-go kwietnia 1924 roku, który rządy | obrad nad wytyczmemi w rokowaniach londyńskich. 

sprzymierzonych ze swej strony przyjęły jako (Zaproszenie wystosowane przez Mac Donalda, a 

całość, a rząd niemiecki również przyjął swem | przesłane telegraficznie za pośrednitwem ambasado- 

pismem do komisji reparacyjnej z 16-go kwietnia | ra miemieckiego w Londynie, rząd niemiecki przyjął 

b. r. oficjalnie. Delegacja niemiecka wyjeżdża w poniedzia- 
lek przez Holandję. 


Byłbym wdzięczny, gdyby Wasza Excelencja | 
Ea 
Buta niemiecka pokazuje swe rogi. 


Berlin. (AW). „Zet“ w alntykuie poświęconym kon- i spłat gotówkowych Niemcy mie dopuszczą do ża- 
teneneji Tondyńskiej twiendzi, iż uczestnicy konferen- | dnych zmian projektu Davesa, iktóreby osłabiły wa- 
cji mylą się, sądząc, iż układy z Niemcami potrwają | lutę niemiecką oraz zdolność do podjęcia. ciężarów. 
tylko parę dni. Zdaniem dziennika miarodajne koła | Odnośnie do ewakuacji wojskowej, stiwiendza. dziem- 
londyńskie liczą się z tem, iż Niemcy przedstawią | nik, iż projekt angielsko-belgijski jest również dla Nie 
komtnpropozycje, Dziennik omawia punkiy, które, zda- | miec niemożliwym do przyjęcia, jak przeciąganie ob- 
niem mzącdu niemieckiego. są do dyskusji I pnzawi- | sadzenia kolońskiego przyczółka mostowegu. 
duje, iż Delegacja niemiecka udaje się do Londynu w prze- 
delegacja niemiecka będzie silnie zwalczała pozosta- | konamin, że będzie  równonprawnionym członkiem, 
wianie kolejarzy francuskich i angeilskich na terenie | wobec czego i druga część konteneneji będzie musiała 

okupowanym, potrwać dlużej dia załatwiemia: tych spomych kwe- 
oraz termin 15-g0 paździemika dla. głosjpodamczej ewa- | styj. 
kualeji Zaełębia Ruhry. W kwestji dostaw rzeczowych 
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Manopo) tytoniowy wozedł w żydie ad I-go. sierpnia 
Prywatne fabryki tytoniu przeszły na własność Państwa. 
Poznań, 3 sierpnia. rzy w rządowych fabrykach nie będą mogli zmałeżć 
zatrudmiemia. 

IRobotuicy, poza robotnikami w zakupionych przez 
Rząd od prywatnych producentów całkowitych fa- 
bryk tytoniowych i pewną, stosunkowo znaczną, zda- 
je się częścią robomików z fabryk niewykupionych, 
a zlikwidowanych — będą musieli być zwolnieni. 
Zwolnienie to jednak następuje na zasadzie ustawo- 
wego odszkiodowania za utratę dotychczasowych war 
sztatów pracy, o ile zachodzą wymagane do tego: od- 
szkodowania warunki. Robotnicy, którzy przed dniem 
15 kwietmia br. zatrudnieni byli w fabrykach zliłewi- 


Dzień 1 sierpnia 1924 pozostanie dn'em znaczącym 
w gospodarczym rozwoju Państwa. Z dniem tym bo- 
wiem Państwo przejmuje we własne i wyłączne za- 
wiadowanie całą produkcję i sprzedaż wyrobów tyto- 
niowych. Produkcja prywatna, handel prywatny 
ustaje. 

Z faktem tym oczywiście połączone są przełomowe- 
go znaczenia skutki nie tylko dla dotychczasowych 
prywatnych producentów, ale dla tysięcy robotników, 
których fabryki prywatne dotąd zatrudmiały, a któ- 


dowanych przynajmniej przez 6 miesięcy nieprzerwa- 
nie i w dniu 15 kwietnia jeszcze pracowali, otrzyma- 
ją całkowite odszkodowanie w wysokości 6-mies'ęcz- 
mego ich zarobku, które będzie im wypłacane ratami 
miesięcznemi, równającemi się ich dotychczasowemu 
miesięcznemu zarobkowi. Robotnicy, którzy do 15-g3 
kwietnia br. zatrudnieni byl nie pracowali nieprzer- 
wanie przez pełnych 6 miesięcy w fabrykach podle- 
gających likwidacji, a tylko przez pewną część tego 
Okresu czasu, otrzymują odszkodowanie w wysokości 
zarobku za tę właśnie przepracowaną część 6-mfesię- 
czego okresu czasu, rówmież płatne miesięcznemi ra- 
tami. Prawa do odszkodowania nie mają robotnicy, 
zwolnieni nie w trybie likwidacyjnym i nie w związku 
z likwidacją fabryk, jak i robotnicy w fabrykach, 
zamikniętych przed uskutecznieniem likwidacj!. 

Izby skarbowe otrzymały polecenie przeprowadze- 
mia jak najszybszego przedwstępnych czynności 
stwierdzamia, którzy robotnicy mają prawo do pobo- 
mu odszkodowania i asygnowania tego odszkodowa - 
mia w pierwszych dniach sierpnia, w razie potrzeby 
nawet w godzinach pomad normalne godziny służbo- 
we. W tym celu robotnicy otrzymują od organów 
kontroli skarbowej w swojej fabryce arkusze zgłosze- 
mia, na których mają uwidocznić dane, stwierdzające 
ich warunki do otrzymania odszkodowania. Ankůsze 
te potwierdzone przez dyrekcję fabryki i przez organ 
kontroli skarbowej, służą potem za podstawę dla wła- 
dzy skarbowej do ocenienia wammków i rozmiaru od- 
szkodowania. Wypłata odszkodowania zaczyna się 
już z dniem 1 sierpnia. Na ogół zwolnionych będzie 
w całem województwie poznańskiem około 2.500 ro- 
botników, w czem mieszczą się już ci, którzy przejęci 
będą do fabryk rządowych. Reszta w przeważnej czę- 
ści otrzyma ustawowe odszkodowanie, a nikły pro- 
cent tych, co roszczą sobie prawo do odszkodowania, 
a go nie mają, nie będzie mógł reprezentować rzeko- 
mio katastrofalnych dla całej rzeszy robotników w fa 
brykach prywatnych skutków nowego stamu rzeczy 
w fabrykacji tytomiu. 

W takiem samem szybkiem tempie, jak wypłata ro- 
botnikom odszkodowania, ma też być przeprowadzo- 
na czynność szacunkowa urządzeń fabrycznych, któ- 
re momopol ma obowiązek wykupić. Zaraz z dniem 
1 sierpnia rozpoczyma działalmość na teremie woje- 
wództwia pozmańskiego podkomisja szacmkowa, skła 
lająca się z przedstawiciela laby skarbowej jako prze 
wolni czącego, z zastępcy generalnej dyrekcji mono- 
polu tytoniowego i z jednego czy dwóch przedstawi- 
cieli producentów prywatnych. Podkomisja tu zbie- 
ra matenjał szacunkowy, na podstawie którego komi- 
sja szacumkowa w Warszawie orzeka o cenie wyku- 
pna. Przeciw temu orzeczeniu komisji, jeżeli dany fa- 
brykant uważa je dla siebie za niekorzystne, przy- 
sługuje tylko skarga do zwykłych sądów, Przypu- 
szezalnie akcja szacunkowa na całym terenie Pań- 
stwa, wraz z ostatecznymi rezultatami, będzie mogła 
być usknteczniona w przeciągu jednego miesiąca. 


Co do wyrażonych przez producentów prywatnych 
skarg, że pewna część urządzeń fabrycznych, która 
według umania monopolu nie podpada pod ustawo- 
wy obowiązek wykupu, jak np. gilziarki, stanowić 
ibędzie dla nich efektywmą stratę, to skargi te są w 
wielu wypadkach nieuzasadnione, bo pewne części 
urządzeń, jak transmisje itp. będą mogi: więksi fabry- 
kanci przenieść do swoich nowych gałęzi wytwórozo- 
ści, a mniejsi będą mogli ze skutkiem niektóre urzą- 
dzemia, jak gilziarki zużytkować, bo przy momopolu, 
jak dotychczasowe doświadczenie uczy, przy którym 
rozwija się nadzwyczajnie komsumcja krajowego ty- 
tomu, będzie miejsce na bardzo wiele wamsztatów 
przemysłowych produkcji gilz. Zresztą co do fabryk 
o bardzo bogatem urządzeniu maszymowem, to maj- 
większe wykupione zostały przez Rząd, a do tych 
należą, prócz fabryk „Patria“ i „Sarmatia“ w Pozna- 
miu, fabryka Adama w Bydgoszczy, wraz z filjami 
w luowrocławiu i Grudziądzu i fabryka Goldfarba w 
Starogardzie. Tu, gdy mowa o wykupie, warto także 
dodać, że monopol wykupuje wszystek niezużytkowa- 
ny surowiec tytoniowy, nie przyjmując natomiast wy 
wobów gotowych. 

Co do organizacji sprzedaży wyrobów tytoniowych 
to wszystkie sklepy, które dotychczas tmuduiły się 
sprzedażą wyrobów tytoniowych i nadal ją zachowu- 
ją. Będzie jednak otworzona pewna liczba nowych 
trafik, które w pierwszym rzędzie mają być nadane 
osobom uprzywiłejowanym, to jest inwalidom wojen- 
nym i emerytom państwowym, a także pozostałym 
po nich. 

Pahryki tytoniowe i miejsca sprzedaży będą się zno 
siły bezpośrednio i będą podlegały bezpośrednio Ge- 
nerałnej Dyrekcji monopolu w Warszawie, która też 
bezpośrednia będzie im przesyłała swoje zlecenia i za- 
wiadomieni'a. 


Nr. 178 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


2 ziemic Polski. 

ZLOT SOKOŁÓW W KATOWICACH. Zlot Soko- 
łów z wojewódzłuwa śliąskiego w Katowicach wypadł 
wzuanialle. Opmócz bardzo licznych dmżym z catego 
Śląska. pnzybyły delegalcje sokole: iz Warszawy z pre- 
zestm Adamem Zamoyskim, ze Lwowa i wielu innych 
miast polskich. Miasto udekonowano flagami. W sobo- 
tę wieczorem odbyła się w teatmze miejskim Akadem- 
ja sokoła. którą zagaił prezes «lkręgu Śląskiego pam 
Dreysa. Nadto p:zemawialń: marszałek Sejmu śląskie- 
go. p. Wolny, imieniem społeczeństwa śląskliejgo, pre- 
zes Raily miejskiej, p. Piechulak, dmiemiem miasta, 
m R Szatrański imieniem dowództwa dywizji śląs- 
kiej. p. Tucholski imieniem Sokoła wielkopolskiego 
ip. de Bo owiaz. prezes Sokoła. Macienzy we Lwawie, 
vaz czlonek zamządu głównego Związku Sokoła pio- 
mital ziot imieniem całego Sakolstwa, który wygłosi 
krótki wykład na temat 'obeemych zadań kulturalnych 
i wychowawczych Sokoła w Polsce. Po akademii od- 
była się wspólna iwieczorniica. W niedzielę o godzinie 
12 4.0 wysłuchamim uuoczystej mszy polowej, ufonmo- 
wał się okazały pochód ze sztandarami i orkiestrami, 
ktory przeciągnął przez miasto, ustirojone chorągjwia- 
mi. Pochód rozwiązał wię o godzinie 2 po południu 
ra wasu Wolności. Po połudmim ma boiska spontowem 
chok baraków Kościuszki odbyły się publiczne popi- 
sy gimnastyczne. Które tlezmie zenomadzona pubifcz- 
ność gorąco dklasktwała. 

ODSŁONIĘCIE POMNIKA SIENKIEWICZA W 
KAMIEŃCU POMORSKIEM POD GDYNIĄ. Dnia 27 
lipca br. odbylo się w Kamieńcu Pomorskim pod Gdy- 
nią uroczyste odsłonięcie pomnika Henryka Sienkie- 
weza — pierwszego pomnika Sienkiewicza wogóle 
na ziemiach polskich. Tłumy publiczności zaległy pie- 
kny plac. ubrany flagami marynarskiemi i zielenią. 
W głebckich SmiEgadi nsta'w'ło się kilkaset skautów, 
bliżej pomnika stamęły organizacje miejscowe i przed- 
stawiciele a zamiejscowych, jak: kolejarzy, Związ 
ku rybaków. którzy stawili się Foznie ze swoimi sztam 
darami itp. — Z dalszych stron przyjechali ma uro- 
czystość: wiceminister Eberhardt, semator Kubacz z 
Gdańska i wielu innych przedztawiceli władz i stowa 
tzyszeń. Uroczystość rozpoczęło przemówienie inigja- 
tora budowy pomnika. p. R. Gałczyńskiego, który po 
opadnięcin zasłony z pomnika przemówił raz jeszoze, 
podmosząc. jak olbrzymi wpływ wywarł Sienkiewicz 
na pokolenia, które karmHły swego ducha jego dzie- 
lami. Następnego przemówiena konsula fraucuskie- 
go. Monniera, wypowiedzianego z zapałem i nacecho- 
wanego gorącą przyjaźmią do Polaków, wysłuchano 
z uwagą i żywo oklaskiwano. Ostatni przemówił p. 
Barylski. Pod pomm'kiem złożono wiele wieńców i 
kwiatów. 

GRANAT ZABIŁ OFICERA. Onegiulaj w jadnej z 


somyanji 32 pp. w Wesołej — Rembertowie edy 
Jawólea uton pon Dawids Kiba Karol demon- 


rowal zaj aaoże gwanatu. tenże z niewiadomej pmzy- 
CZNA AT mu w reku. Skutki wybuchu były 
strasze, Odzamek granatu zabił pornezniika ma miej- 
sen. trafiając w tył głowy. łamiąc podstawe czaszki 
i więznąe w mózum. Drobne odłamki owanaftu porwały 
mala” =rojącemu obok plutonmowemm S$zmitowi Mi- 
ehałowi 1 naniły go w palee. Powodem jpmzerduwcze- 
sueco wybucha była wewnętrzna wada granatu sy- 
siemu niemieckiego 16 «b. 

OBSADZAĆ DRZEWAMI OWOCOWEMI WSZY- 
STKIE DROGI W POLSCE! Jak dionorzą pirma po- 
mazeikie dochó.l ze sqpuzełaży owoców z dnogowych 
drzew awocowych przyniosła powiatom pomorskim 
zmaczine dochody... okolo 15—20 tysiecy złotych za 
jerorazową dzterżawe. Fakt tem powiniem zachęcić 
nieysko powiaty. lecz gminy wiejskie do obsadzania, 
dróg d.zewami iowocowemi. z których mogą zyskać 
latis dochorły na utrzymanie dróg w posządku. Przy- 
zla lem niechaj nam służą Czechosłowacja i Niemcy, 
w kiórych rimogi posiadają piekne aleje wyborowych 
drzew aworowych. Kiedyż wszystikie drogi w Polsce 
wvladzą takie owoce! U nas zamiast gruwzki czy 
jablka wzęmo na glowe polróżnego padła od- 
wieczny owoc naszej prowinetonalinej kultury — 
Ramen. cegła lub kulka brawninga. 


Katastrofa kolejowa w Warszawie’ 


Worszawa. (Tel. Wł). Wczoraj na dworcu wschod- 
nim około go'łz. 6 rano wydarzyła się katastrofa kio- 
iejowa. 

Mianowicie pociąg osubowy z Siedlec przybył ma 
stację zaweześnie i wpadł na manewrujące wagony. 
Skutki zderzenia były katastrofalne. Kilka wagnów 
zostało rozbitych, 6 osób ciężko rannych, kilkanaście 
osób lżej rannych. Straty są wielkie. 

Prowadzone sẹ dochodzenia dla wykrycia winowaj- 
ców. 


Str. 3 


Nagonka na urzędników Małopolski. 
Zbadaj rzecz dokładnie, zanim wystąpisz z zarzutami! 


(Telefonem) 
Lwów, 4 sienmpmia. 

Na posiedzeniu Senatu sen. Kędzior wystąpił z za- 
rzutem, że w administracji skarbowej w Małopolsce 
jest obecnie więcej urzędników, aniżeli było za oza- 
sów atustrjackich, 

Wobec tego Ministerstwo Skarbu komunikuje: Etat 
osobowy b. iKuajomwej Dyrekcji Skarbu we Lwiawie i 
podiegłych jej unzędów wynosił w r. 1914 urzędników 
4503. Etat. ten mie obejmował niiżazyich funkejonarju- 
szy Ktonitnoli Skarbowej w liczbie 1961 osób, 
ogółem więc etat r. 1914 b. Krajowej Dyrekcji Skarbu 

we Lwowie stanowił 6464 osób. 


(Warszawa. (AW). Komuniści w Warszawie zamie- 
rzają prokłamować strajk powszechny w Warszawie, 
jako protest przeciwko 10-cio godzianemu dniu pracy 


Nie wiiczono tu pomocników kamcelaryjnych, plat- 
nych ze specjalnego nyczałtu, których liozba nie usta- 
lona ściśle, wynosiła jednak kilkaset osób. 

Nalttomiiaist" etat osobowy lab Skarbowych oraz po- 
dległych im urzędów na r. 1924 — wliczając 175 po- 
mocników ikanecelaryjnych iomaz 473 niższych funkiejo- 
aanjaszy Kiontnoli Skarbowej — przewiduje 4826 u- 
rzędników. Doliczając do etatów Izb Skambowych etat 
duwiowkikiej Dyrekcji Ceł w liczbie 246 osób, otrzymu- 
jemy 

5072 urzędników, 
co w porównaniu z etatem r, 1914 stanowi etat mniej- 


l szy o 1392 osoby. 


Komuniści chcieli proklamować strajk 
powszechny. 


na Śląsku. 


Strajk niema żadnych widoków powodzenia. 


niwawe starcia na wiet komunistów w Warszawie, 


(Warszawa. (AW). W teatrze ludowym na ul. Żelaz- 
nej odbył się wiec P. P. S., który zebrał kilka tysięcy 
osób. 'Wiecuwi usiłowali przeszkodzić komuniści, któ- 
rych wiecownicy poturbowali. 

Warszawa. (PAT). Polska piara. socjalistyczna. zwo- 
lała wiec do sali teatnu powszechnego w sprawie bez- 
robocia i 8-mio godzinnego dnia pracy. Na wiec (ten 
przybyła liczna grupa komunistów w zamiarza pro- 
pagowaniaą haset komunistycznych. P. P. S. nie chcia- 
ła dopuścić do głoru moweów komunistycznych, przez 
co też zostały przerwane obrady iiw nastęjpstwie tego 
przyszło do krwawego starcia między komunistami 
a P.P. S 

Komunita, nazwiskiem Biały nzucił się z nożem na 
jednego z członków P. P. S. i raniąc go począł ucie- 
kaé. Inny komunikita, ilac w sukurs Białemu, począł 
strzelać, mimo, że policja bezpośrednio interwenjo- 
wata. 

Komunista Biały, któremu kula pnzebiła płuca, prze 
wieziony został do szpitala, gdzie niebawem zmarł. 


Oprócz Białego 11 osób odniosło rany. Policja wne- 
szyowała kilkadziesiąt osób. Na wiec pnzybył również 
poseł Królikowski, którego usunięto ze sali i mie do- 
puszczono do głosu. 


Aresztowania wśród komunistów 
w Warszawie. 


Warszawa. (Tel. WI). W zwiazku z wiczonajszemi 
krwawemi zajściami ma wiecu P. P. 8. organa. połieji 
politycznej dokonały w nocy szeregu aresztowań 
wśród komunistów Wicizoraj puzestuchano ua: poliejł 
areuziowianie osoby. 

W związku z imterwencją polieji wydarzyła się dość 
niezwykła ikałakstwofa.  (Miamowieie mezerwa policji, 
wezwana ma. miejsce zajść, jechała szybko w automo- 
bilu ciężarowym. W pewnym momencie boczna ścia- 
na drewniana automobilu pękła pod naporem połicjan- 
tów i 28 z nich wypadło na bruk, 10 policjantów ułe- 
gło silniejszym potłuczeniom a nawet złamaniu rąk 
i nóg. 


Groźna sytuacja na granicy grecko-bułgarskiej 


Grecki sztab nefEny zamierza podjąć akcję wojskową celem przepędzenia band bułgarskich. 


Wiedeń. (AW). . „Neue Freie Presse“ podaje wiladio- 
mość o poważnej sytuacji na granicy grecko-bułgar- 
skiej. 

Między oddziałami greckiemi a bandami macedoń- 
skiemi przyszło ponownie do walki, w której TL, 
siedemnastu komitadżi. 


Grecki sztab generalny zawiadomił rząd, iż będzie 
zmuszony podjąć akcię wojskową dla przepędzenia 
band bułgarskich, prosząc o powiadomienie o tem mo- 
carstwa i zwrócenie uwagi na ewentualne następstwa. 
Posel grecki w Sotji otrzymał polecenie podjecia 
| energicznych kroków u rządu bułgasskiego. 


Rumunja i- Turcia stumia zbrojnie: powstanie w Rulgarji 


Wiedeń. (AW.) Agencja Koner Ost donosi z Buka- 
resztu, że azat rumuński jest zdecydowanym puze- 
ciwidziwłać przewrotowi Bułgarji, który ma być do- 
konany przez Bułgarską pantję agrarną w związku 
z organizacjami macedońskiemi, 

Na granicy bułgarskiej skoncentrowano znaczne 
siły wojskowe. Attache wiajsikowy iw Bofji otrzymał 
porecenie wyjazdu. 


Również i Turcja ma wziąć udział w stłumieniu 
powstania macedońskiego. 

To samo źródło donosi, że w Bukareszcie odbyła. się 
pod przewodnictwem prezesa ministrów Braienu nad- 
zwyczajna rada ministrów. Wyniki posiedzenia zacho- 
wane są w ścisłej tajemnicy. Policja wytdała ostre. za- 
mąządzeniia przeciw mozszenzaniu niepokojących po- 
głosek. 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 
PRZED NOWĄ KONFERENCJĄ MAŁEJ ENTENTY 

Belgrad. (AW). Wobec życzenia Benesza spotkania 
sę z nowym jugosłowiańskim ministrem spraw zagra- 
nicznych Marinkowiozem, odpowiedział Marinkowicz 
natychmiast, że postara się: porozumieć z Beneszem 
jeszcze w ciągu miesiąca s'erpnia. Prawdopodobnie 
wikrótce potem spotkamiu odbędzie się ponowna kon- 
ferencja Małej Ententy, spowodowana zmianą rządu 
w Jugosławii. 

LIKWIDACJA POWSTANIA W BRAZYLJI. 

Wiedeń. (AW). Donoszą z Londynu, że brazylijskie 
wojska rządowe dogoniły cofających się powstańców 
pod Retucatl. Wywiązała się potyczka, jednak na Ta- 
zie bez rezultatów. W najbliższych dniach mają być 
rozpoczęte operacje wojskowe na większą skalę. Szko 
dy w okolicach San Paulo wynoszą wedle pobieżnych 
| oszacowań 10 miłjonów dolarów. 


POSZUKIWANIA ZA ZWŁOKAMI MATTEOTIEGO. 


Rzym. (AW) Na skutek rewelacji Zamboniego 
zarządzono ekshumację nieznanych zwłok, pochowa- 
nych na cmentarzu Campo Verano dnia 16 czerwca. 
Władze są zdecydowane stwierdzić, czy idzie tu o 
zwłoki Maftteotiego. 


KURS FRANKA PODNIÓSŁ SIĘ! 

Paryż, (AW). Pod wpływem wiadomości o pomyśl- 
nym wyniku narad w Londynie, kurs franka doznał 
znacznej poprawy. 

PRZENIESIENIE ZWŁOK PAPIEŻA LEONA XIN. 

Rzym. (PAT). Zapowiadają tu uroczyste przenie- 
sienie zwłok Papieża Leona XIII z bazyliki św. Pio- 
tra do kościoła Jana Lateraneńskiego, w którym je- 
szcze za życia Papież Leon XII wzniósł sobie gro- 
bowiec, polecając się tam pochować. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Prezydent Wojciechowski w Bydgoszczy 


podczas polskich regat. 


Bydgoszcz. (AW). W miadziclę io godz. 9-aj rano 
gzybył do Bydgoszczy puczydont Ważciechoweiki. Po 
nabożeństwie p. Prezydenia nnoczyście przyjmowała 
Rada miejska. O gadz. 1i-ej p. Prezytont objechał 
Stary Rynek, żywo interesujące się zabytkami Staraj 
Byulgjoriziczy. 

Na (tężmie p. Prezydent nudał stę na bodliko .,Śdko- 
łów*, gdzie odebrał raport al awiązków iwiojskawych 
i spokawych. a następnie przyglądzł się popisom gim- 
nastycznym „Sckołów* i towarzystw sportowych. O 
godz, 11.80 prezydent miesa podejmował dostojnego 
Gościa, zniaamiem. 

O pocz. 2-ej popołudniu p. Prezydent Wojciechow- 
ski udał się paroridkiem dlo Budynejścia na regaty, a 
następnie zwiedził suze, łączącą Bnlę z Wisłą. O go- 


zinte 8-ej wieczorem odbył się obiad: u prezydemia 
mianta. ) 

Mia to uddkoqwano pigknie zielenią i chorągiwia- 
mi. Pizy izbitgm ae Dwoeawej i Zygmuntowi kiej 
majpuzeciw Ciwoca uetawieno luk tfjumfalny w keztat- 


ice dwóch banat, Dwie inne bramy triumfalne wzaże-| 


siano przy zbiegu mlie Śrieriedkich i Dworcowej, oraz 
Gcańxikiej i Diwcucowej. Wzultaż wic, któremi prze- 
jedżał p. Prezydent uświoszył się szpaler cachów z cho 
rągwieami, Sakotów i mlodzieży szkolnej. Podczas prize 
jazda p. Prezydenta c.kiestra gnata hymn naro lawy. 
Wieczorem mia Vo tmnencowano. Oddziały waj kiowa 
zalogi miejseawej <lo późma przeciągały ulicami z or- 
kiestrami. 


Najskuteczniejszym orężem, którzy Polacy dziś wydobywać muszą 
jest praca najusilniejsza uzbrojona w doskonałą wiedzę. 


mówienie pawitane pnezesa noty miejskiej, Jianidkie- 
go odpowiedział Prezydent Rzeczypospolitej: 
Panie Prezesie! Nie poznałem was jeszeze tak. 


Bydgoszcz. (PAT). W :ali Rady miejskiej ma prze- | 


aby móc wyrtąpić z radami w tych sprawach. 
które wskazywałeś w awojom qrzemówienin. 

Zwwóciła uwagę moją tylko Pańska skromnść 
w ocenie itego. co nazywacie fwankiością wa: zego 
chanakitera. Nabyłliżeje jej iw długoletniej wojnie 
gokjpadarczej 1 kmilitnainej z zaborcami. 

Tę twardość charakteru uważam za zaletę i 
nie chciałbym, aby się jej wyzbywali. Nie widzę 
również odtępywznia «l tter, adziedziczonej ipo 
przodkach © zartąpżenia jej mioiwemi. 

Wasi myslcżelte, poeci, mężowie stauu daleko 
patnzeii w przyszłość. Jeżeli myślą będziemy mię- 
sgać do najpiękniejszych tuadycji w ckmesie kon- 
sitytucji 3 Maja i itych mysli, które nam zostawili 
pisamze w ubiegłym wieku, to dobiega okres spet- 
nienia zaszczytnego: tego, do czego oni dążyli. 

Girzeszylikmy ozto miqkikością naszego cha- 
rakite. Teraz tnzeba. być twandymi, trzymać się 
silnie rzeczywistości, być realnymi, nie poddawać 
się wyobraźni zwłaszcza na kresach. To są redu- | 


ty obucume Polski. 

Rozwinięcie hutaj placówek centralnych, admi- 
nistracyjnych i kulturalnych, o których mywiłeś 
w pzzemćjwiemiu swojem Panie Prezydencie, nie- 
wątpliwie znajdzie, chociaż może mie tak prędko, 
jakby wage chciały senca, pomyślne rozstnzy- 
gnięcie. Są one bądź co bądlź przedmiotem roz- 
ważamia rządu. 

Pragnę, aby Bydgoszcz rozwijała się niemniej 
świetnie, miż za czasów intenzywnej pracy dla ce- 
lów niemieckich i nie tylko, że stanie się Świet- 
niejsza, bo piacujecie iteraz wolni we wkumym 
domu i praca warzą nie jest opanita ma. miczyjej 
Ikozywidizie, 

Dlatego mogę was tyko zachęcić do dalszej, 
wytnwaałej pracy, której dziś najwięcej Połsce po- 
trzeba. 

Najskuteczniejszym orężem, który Polacy dziś 
wydobyć muszą, jest praca najusilniejsza, uzbro- 
jona w doskonałą wiedzę. 

Nie wątpię. że ma tem polm potraficie skutecznie 
rywalizować z Połakami innych dzielnic. 

Szczęść Wam Boże! 


Kto zdobył mistrzowstwo Polski? 
Warszawiacy górą! 


Warszawa. (AW). Podczas: polskich regat w Bydgo- 
szezy, które odbyły się w iobecności Prezydenta iw 
Brdyujściu, mistrzostwo Polski 


JAN PROCNER. 


Doktór Ryszard Gonzaga. 


W tem zaciszny wirywanz marzenia rozświatli- 
ła krwawym blaskiem groźna błyskawica. Wy- 
kwitła ona wspaniałą łodygą z nieznanych dali, 
gdzie tajemne runy praduszy czekają na dzień po- 
znanią. 

Myśli Izabeli rozpierzchnęły się trwożnie. 

Zmowu wróciła. Ciało Izabelli zaczęło drgać, 
rzucone konwulsyjnemi drgawkami. Cichy jęk roz- 
legł się w mrocznym pokoju. Po chwiłi zdrętwiałe 
ciało wyprężyło się w bolesnym kurczu. Twarz 
przyoblekła się maską cierpienia. A duch Izabelli 
odłączył się od ciała i rozpłynął w ciemnościach 
posłuszny rozkazowi doktora Gonzagi. 

Iv. 

Królski szczękając ze strachu zębami opadł bez 
sił na fotel. Rewski gorączkowym krokiem cho- 
dził z kąta w kąt. Niewytłomaczony niczem wy- 
padek zdetonował przyjaciół. Potargana na drob- 
ne kawalki ówiartka papieru ubieliła puszysty dy- 
wan rozrzuconemi płatkami. 

„Rybie oczy Królskiego chytrze błysnęły. Pra- 
wie szeptem zaczął mówić. Natura- detektywa 
wzięła górę nad przestrachem. 

— Wiesz, Zbyszku, to jest... to jest — obejrzał 


5) 


w biegu czwórek, zdobyły dwie warszawskie obsady 
A. Z, S., aw biegu ósemek, warszawskie Towarzystwo 
Wioślarskie. 


się trwożmie i wyrzucił ze siebie ochrypłym gło- 
sem — sprawa Gonzagi. 

Rewski stanął nagłym ruchem, jakby nogi za- 
ryły się mu w podłodze. 

— Przypuszczasz. 

— Jestem tego pewien. Legendy, krążące nao- 
kolo osoby doktor. przybierają konkretne for- 
my. 

— Nie umię sobie tego wytłómaczyć, jakim 
sposobem mógł doktór wyrwać nam tę ćwiąrtkę 
papierni. 

— Tajemne siły. 

Zbigniew zaśmiał się wesoło. 

— Bajki, 

— Lepiej siedź cicho, bo znów co sie stanie. 

— Niech się stanie. 

— Nieradzę ci wyzywać do walki doktora. Na- 
przeciw niego jesteśmy bezsilnemi kartami . 

— Nic mnie od tej walki nie odciągnie. A zresz- 
tą poco walka. Będę się starał tylko odszukać je- 
go towarzyszkę i wyznam jej swą miłość. To jest 
moje jedyne pragnienie. 

— Mój Zbyszku, twoje marzenia są mrzonkami. 
Ona jest napewno pod wpływem doktora Ryszar- 
da. Daremny będzie twój trud. — Strofował Król- 
ski. — Nie masz co nad tem myśleć. Głową muru 
nie przebijesz. Siadajmy lepiej do pracy. Widzisz 
tam, leżą na biurku akta śledztwa i nasze notatki 
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Ze stolicy Polski. 

STAN ZDROWIA GEN. SIKORSKIEGO POGOR- 
SZYŁ SIĘ w niedzielę w ikttek pmzeciwicze-nego wsta- 
nia z łóżka i pry-tąpiemia. do zajęć. Gen. Sikorski 
pazezwał wszyskie zajecia, zastępuje go gen. Zwiez- 
chaw Iki. 

MINISTER PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ DA- 
ROWSKI zztosił paośbę o dymisję. której Prezydent 
Rzeczypo politej zgodnie z wnioskiem prezydenta mit- 
mistnów mie przyjął. 

SZEF SZTABU GEN. HALLER wydał przyjęcie na 
«ześć 'woj-kowej ml gt tureckiej. 

NOWY MINISTER SPRAW ZAGRAN. SKRZYŃ- 
SKI PEWNY POPARCIA PRASY NIEMIECKIEJ. 
Dzienniki wczoraj ze Gemierzą, iż „Obeuschl. Curier*, 
omawiając wywiatt z minwtrem Skrzyńrkim, pęze, że 
joje potyka Skczyńsekiego późózie po linji ww.knię- 
tej w wywiałlzie. nowy mini ter może być pewny po- 
pancia ze strony pasy niemiedkiej. 


ZGON FRANCISZKA NOWODWORSKIEGO. W 
Wuinzawie smart Franci zek Nowotdwccnki. piewwszy 
prezes Sau Najwyż-zegło. b. poseł do Dumy rosyj- 
skiej. 


UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA POCIĄGU Z EKS 
PONATAMI NA WYSTAWĘ POLSKĄ W KONSTAN- 
TYNOPOLU odbedzie się dnia 5-00 siiesjpniu, we wto 
rak ammo na dworcu o obowym Wan zabyaw Prag. 
Uroczystość itę zaszczycić ma mwg obecnością. p. Pre- 
zydenit. Rzpiinej oaz przedkiawiciałe nządu, władz u- 
siterwoskuwczych i zańmtenesowanych instykucyj spote- 
dzarych. Poticzas uroczy: Kosci pazygnywać będzie or- 
kiere reprezeniacyjna majon Szelskiego. "Wytwór- 
Da Cośwnaedzikiia związku atystów kwematogitaficz- 
mych wykcna zdjęcia. 

WAZY DLA PRZYJEŻDŻAJĄCYCH DO POLSKI 
OBCOKRAJOWCÓW. Mini terstiwo Spraw Zagr. upra 
ścia wydawanie wiz na przyjazd cio Peski obcakra- 
jawieów iw celach gerplowanczych. Wizy te udzietane 
będą przez Kensuuty polikie zagranicą na podstawia 
bezpośredmiej opinji władz administaaeyjnych — pze- 
mysłowych i gómiczych Hl-ej inianegi, azyli woje- 
wótizkieh wydziałów przemysłowych kub taż wyższych 
wszętów  góraiczych. W tem spczób władze centralne 
0ieiążone za. taną ot tej pracy, zeltnzymmjąc jedynie 
kcejnolę i m itunkeje cgólne. 


INTERPELACJA SEJMOWA W SPRAWIE EKS- 


PORTU JAJ. W ortaltnim miu sesji sejmowej kika 
klubów sejmowych (Wyzwolenie, Piast, Ch.-D. i Zwią- 
zak Lud.-Nar.) zańntenpelcwało p. Ministra przemysłu 
i banciu, zapytując go. czy mawe mu jet pze. ślerża 
w ajoaan kim handlu ekripontciwym, oraz, co zamie- 
mza tczynać, by zamaczić gnożącej Kiziałowi temu eks- 
poku wulnie. P. mititer Kiedroń odpowiedział, że 
Mun tem znany mu jekt, wobec tego zaś, że wywołany 
je it zbyt wygóujwanemi opłatami wywozowemi, za- 
mieza w porozumieniu z p. Ministrem skarbu wydać 
w najbliższym czasie odpowiednie zarządzenia. 


ZAKAZ PRZYWOZU ALKOHOLU ETYLOWEGO 
Z ZAGRANICY. Ministter:twmo Skarbu na przyszłość 
odmawiać będzie wydawania pozwoleń na przywóz z 
zagranicy alkohctu etylowego, gdyż alkohol ten może 
być wyrabiany w Police. 


ze zbrodni w Wilnie. Założyłbym się, że literki 
mrugają na nas zachęcająco. Chcą potlirtować 
z nami. 

Zbigniew niezem posłuszne dziecko, westehnął 
ciężko, przegarmął bujną czuprynę i usiadł przy 
biurku. Królski przysumął się z fotelem i pykając 
mają fajeczkę zerkał z pod oka na przyjaciela. 
Rewski chwilę wiercił się na krześle, potem zaklął 
z cicha i utonął po uszy w aktach. zapominając 
o bożym świecie. Po chwili zaszeleściło coś. Król- 
ski udał. że nie słyszy tego szmeru i bacznie przy- 
glądał się niebieskawym klębom dymu. Trzask 
powtórzył się. Nie mogąc znieść milczenia trącił 
w bok Rewskiego: 

— Zbyszku! 

— Co? 

— Słyszysz? 

— Aha! 

— (o to? 

— Meble się rozsychają. 

— Meble się rozsychają. — powtórzył z przeką- 
sem Królski — Napewno ktoś tu znowu przy- 
szedł. 

— Ciekawym poco? 

— Pilnować nas. 

— Zwarjowałeś. *: 

— Mówię ci. Di 

— Idjota jesteś. ` di 

(C. d. n.). 
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TEATRALJA. 
DLACZEGO DYR. SZPAKIEWICZ 


popełnił zamach samobójczy? 


Toruń. (Tel. wł). Ze sfer kompetentnych dowiaun- 
jemy =tę, że w stanie zdziowia dymelkitora teatan to- 
ruńskiego, Szpakiewieza, zaszlo polepszenie, tak, iż 
jest zupełna nadzieja utrzymania go przy życiu. Kula 
przeszła między sercem a Śledzioną, nie kalecząc obu 
tych organów. Śirzuł był ju nak bardzo niebezpieczny 
i przy milimeśrasnie innym ikżesunku byłby spowodo- 
wał śmiiemć. 

Niępzziwdą jest. by przyczyną samobójzttwa dym. 
Szpalkiewiuza były stosunki redziene, bo te były i są 
jaknajlepsze. 

Z poufnych źródeł dowiadujemy stę. że przyczyną sa- 
mobójstwa było rozdrażnienie nerwowe, wywołane 
przykrościami czysto zawodowemi. 

Dyrukter Szpakiewicz po czteroletniej pracy posta- 
wił teatr toruński na bardzo wysokim poziomie arty- 
stycznym, zjednał sobie powszechny szacunek w mje- 
ście, odnosił się z wielką pnzyjaźrią do swoich współ- 
pracownikćw i artystów, a gdy z ich właśnie strony 
spotkały go dotkliwe przykrości, jego nerwy tego nie 
przetrzymały. 


„RYCERSKOŚĆ WIEŚNIACZA* W OGNIU. 


Na wiadomość. że Maseagni pisze nową apere, dzien 
miki włoskie przypominają mało znany szczegół z ży- 
cia słynnego kompozytora. 

W mlodych latach Mascagni, poróżniw=zy się z ol- 
cem, który chciał koniecznie zdobić z niego prawnika. 
żył w wielkiej biedzie. 

Właśnie kończył „Rycerskość wieśniaczą*. byl je- 
dnak talk niezadowolony z tej pracy. którą przerabiał 
bez końca, że traz. w przystępie rozpaczy, rzucił cały 
rękopis do ognia, płonącego na kominku. 

Na szezęście spostrzegła to żona kompozytora i wyr 
wała z płomieni. Tak ocalała „Rycen-kość wieśnia- 
cza. która przyniosła, jak wiasłomo, Mascagni'emu 
abak sławy — olbrzymie dochody. 


„TANIEC OWADÓW* LEHARA. 


powodem skandalicznego procesu. 

Operetka. Fruwciszka Lehara pod tyt. „Taniec wa- 
dów 'weszła puzed niedawnem na repertuar tentru 
„.Ba-ta-clan* w Paryżu. 

Okazało się. że librecista Lehara, Włoch Lombrosso 
popełnił płagjat, izaczenpnaw-zy nietyilko treść. ale 
przepisawszy wprost cały trzeci akt z farsy Henne- 
quinsa. Oczywiście zrabił się skandal, obłożono aresz- 
tem tantjemę Lehara i wytoczono proces. 


ZGON NA SCENIE. 


Przed kiikema tygodniami wa scenie teatru Nottin- 
zham wystawiono wesola lkometyjkę „Tum and 
Boh*. zawierająca między innemi scenę bójki pomię- 
dzy dwoma pijakami. 

Grajacy noiz jednego z pijaków, aktor John O'Hal- 
iovan, mający pochwycić w tej seenie butelkę, stoja- 
cą na stele, zachwiał się i upadł. Publiczność powitała 
to śmiechem, koledzy jednak O'Hoflovana spostrzegli, 
że blednie, dali więc znak, aby opuszezono kurtynę 
i wynieśli bezwładmego za kusy, gdzie lekarz stwier- 
dail zgon wskutek udam sercowego. 

Przedstawienie przenwamo, publiczność jednak dłu- 
go nie chciała jeszcze opuścić sali teatnalnej, podej- 
nzewając w tej pnzeuwie podstęp ze stnomy aktorów. 
Y.naszcie pouioja. musiała. opróżnić salę. 


EZ. w == Tee CWU sM 4U 
Świat kobiet. 


Gorkij o kobiecie. 


Pismo nowojorskie „The Nation“ zamieszcza inter- 
wiew swego korespondenta ze słynnym pisarzem ro- 
syjakim, Maksymem Gorkim, na temat: kwestji kobie- 
cej: Oto, co mówi Gork'j: 

„Najwyższem zadamiem kobiety jest — dawać nat- 
chnienie mężczyźnie, wlewać w jego duszę i umysł 
płomień zapału, umiłowania życia i pragnienia doko- 
nania czegoś wielkiego; kobieta sama przez się nie 
jest twórczą: jest w niej tylko wielka potężma Siła, 
pobudzająca mężczyznę do twórczości. 

Największe postacie kobiece, znane nam z dziejów 
świata, są to typy krółowych — pszczół, których za- 
daniem jest pobudzanie do pracy pszezół-robotmie. 

Oczywiście zdarzają się też i wyjątki. Taka Kata- 
czyna Wielka np. zdziałała znacznie więcej na polu 
kultury i cywilizacji, niż Piotr W'elki przez 30 lat wy 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Listy z kraju. 


Walka prokuratora tamowskiego 1 „Rotwajem” 


(Od konesjpondemita: „Gońca Krakowskiego“) 


Tarnów, 4 sienpnia. 
Niedniwno pisaliśmy o „tygodniowej wojnie żydo- 
stwa z „Rozwojem“ w Tarnowie, jak żyklzi zcari afi- 
sze „Rozwoju“, zapciwiaeujące o:łczyłt o „miebezjpie- 
czeństwie żydowiskiem* i jak policja za to na żądanie 
żydów zrobiła doniesienie na prezesa „Rozwoju“ o roz 
powszechnianie „podburzających przeciw żydom afi- 
szów*, a lo prokuratura, jakgdyby nie miała gor- 
szych zbrodniarzy politycznych i cywilnych do ściga- 
nia, chwali się sama w piśmidle socjałistycznem z kon- 
fiskaty afiszu rozwojowego, przyłączając się do szy- 
derczej nazwy, jaką żydzi dają polskiemu, chrześcijań 
skiemu „Towarzystwu Rozwoju handlu, przemysłu i 
rzemiosła narodowego“, a za żydami. powtarzają ją 
soiejjał ści, nazywając je „Rozbojem*. — Oto co pisze: 
SPROSTOWANIE. Prokuratura przy sądzie o- 
kręgcwym w Taamcwie przesyła naritępujące spro 
to (wanie: 

Owdnicśnie do aciatki, umieszzcnej na sinomie 
6-6] w iKmoniee „Gazety tarnow:ikieg" z nia ti 
lipca. 1924 r. Nr 18, a zatytułowanej „Rozbój w 
Tarnowie — upraszam na zasadzie $ 19 ustawy 
raiasiciwej z dnia 17 gmudnia 1862, Nr 6 r. 1863 0 
zamiekzczelniie w najbliższym mnmenze pisma pe- 
niedyteznego „Gazeta itarncwika* następującego 
epnceiowaniaz: (w ejposób iw tymże paragrafie prze 
tikany): „Nieprawidą gerit jakoby  Prokuratuna 
p:zy Sądzie dkręgowym w Tamowie nie słkonit- 
ekcwała afisza „„Rezweju” o padbunrzającej treści, 
zapewniającego odczyt p. Zajączka z Łodzi o nie- 

bezpieczeństwie żydowskiem. 
Natomiait pnawdą jest, że Pnokumaltturna afisz 
ton zikonłiskkowała i że konfisikata ta wymokiem 
Sądu oknęgowego w Tamowio, jako prasowego. 


z dnia 5 lipca 1924 Pr. 8-24 zaliwiemazoną zowtiałw. 
Priokurał:er pozy Sądzie ckręgowym 
iw. iz. (Podpis mieczytelny). 

Podpis prckiwalo:a nieczytelny prawdopodobnie z 
tego powodu, że albo się wstydzi, że sam tym sposo- 
bem wysługuje się żydom, iadby więc swoje nazmi- 
siko ukryć przed chrześcijanami, albo też wstydzi się, 
że towarzystwo o najszlachetniejszych celach uważa 
za towarzystwo „rozboju“, albo chce pokazać, że sam 
jest socjalistą, i w =woich ultrademokratycznych po- 
glądach nie widzi w Państwie Polskiem różnicy mię- 
dzy rzetelnymi obywatelami Polski, a żydowskimi pa- 
sożytniczymi i politycznie i ekonomicznie wrogo dła 
Polski usposobionymi przybłędami, albo kieruje się po- 
czedwą. za adą: „nie drażnić wroga‘. 

Nawiasem zaś dołaję, że przed dwoma laty wyda- 
wał prezes Tow. „Rozwoju* w Tarnowie pismo pod 
nazwą: „Gazeta Tarnowska, pismo to miało tenden- 
cje ticiwartzysttwa „„Rezwcjać. Z powcch strajku Ciu- 
karskiego w czasie wyborów do Sejnm zaprzestało 
je wydawać. 

Po strajku socjaliści, nie pytając się redaktora o po- 
zwolenie, mimo, że nigdzie redakcja nie ogłosiła, iż 
„Gazeta Tarnowska“ przestała wychodzić, wkradli tę 
nazwę dla siehie, sądząc, że tem ekaptują dawnych 
czytelmików „Gazety Tarmiawsikiej* 10 „aazwojewej 
ej. 

Redaktor xławmej „Gazety Tamnowskiej* nie miał 
piemiędzy na proces cywilny ze soejali-kilami"0 =kradze- 
mie mu fiimy, zwiraca. sie więc pzez korespondenta 
do „Gońca“, piętnując tą dnogą to positąpienie socja- 
Ketów i dziwi się, że prokurator tarmowsiki o nieczy- 
telnem nazwisku  dostalncza socjalistycznemu pismu 
materjalu gazecianlkiego. 


Ciężkie położenie emerytów kolejowych. 


(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego“). 


Stryj, 4 sierpnia. 

W ostatnich «niach ipea odbyło się tu zebramie 
miejscowego Koła emerytów kolejowych, ma którem 
delegaci Koła składali. sprawczdamia z wieców, odby- 
tych mw Przemyślu i Lwowie. 

Na zcbnamie to jawil się liczny zastęp tych nie- 
szozęśliwych członków społeczeństwa, którzy od lat 
pięciu bez powodzenia walczą o swe słuszne prawa. 
Kwesta malcpolkikich emerytów  nafbiena  znamicm 
szczególnej krzywdy, xkoso się zważy, iż dotyka ona 
licznej rzeczy pracowników, którzy pracowali długie 
lata bynajmniej nie dla zaborców, lecze dla własnego 
społeczeństwa i narodu... 

Na zebraniu ustiował wiprowaeizić momenty polity- 
ezne jeden z emerytów, stojących obecnie przy ezer 


wcnym iżłóliku miejscowej Kasy ehorych, wyrażając 
się niezgodnie z prawdą, 0 rzekemo nieżyczliwem sta- 
mowi: lku posła Mączyńskiego na. zebraniu lwowsłkiem 
i czyniąc głupie incniczne aluzje pod adhnesem tut. po- 
sla Dunina. Należytą odprawę dali mu p. Fichtell, 
członkowie zebrania i rąprezemtamit stronnictw Jedno- 
ści Narodowej p. Dr Patryn, który omówił trudnoścł 
zagadnienia emerytalnego i złożył świadczenie, że po- 
sławie stronnietw narodowych za całą siłą poprą w 
czasie najbliższej sesji sejmowej słuszne postulaty e- 
merytów w myśl sześciu rezolucji wiecu lwowskiego 
i przyrzekł — na prośbę zebranych — uprosić posłów 
pp. Zagajewskiego: i Dotanowicza, aby przybywszy do 
Stryja, przedstawił. ogółowi emerytów autenityczmie 
sprawę ich uposażenia. i jej widoki ma przyszłość. 


tężonej pracy. Marta Borecka potrafiła: przeciwstawić 
się Twanowi Groźnemnu bardziej stanowiczo i z większą 
odwagą i siłą woli, niż ktokolwiek bądź inny z jego 
otoczenia. Jedem z najwspanialszych okresów w dzie- 
jach rozwoju państwa angielskiego związany jest nie- 
rozerwałnie z nazwiskiem królowej Ełżbiety. Re- 
alny umysł i bystry wzrok Izabelli hiszpańskiej, się- 
gający daleko w przyszłość, umożliwił Kolumbowi do 
konanie dzieła, którem wzgardzili inni władcy Euro- 
py. uważając je za. utopijną mrzonkę. 

Przechodząc do innej dziedziny — zastanówmy się 
nad rolą, jaką odegrała George Sand na tle swej epo- 
ki. Nie miała oma, mojem zdaniem, zbyt wiełkiego ta- 
lentu pisarskiego, lecz genjusz jej polegał na niezwy- 
kłym darze wyszukiwania ludzi utalentowanych i po- 
budzemia ich twórczości. 

Widzimy, jaki silny wpływ wywarła na twórczości 
takich ludzi, jak Chopin, Liszt, Musset, Turgieniew 
i Dostojewski“, 

W tem miejseu rozmówca Gorkiego przypomniał 
mu jego apel „do matek całego świata“, ogłoszony 
na początku wojny, wzywający kobiety do przeciw- 
stawienia się na przyszłość wszelkim zatargom wo- 
jennym. 

„W was kobietach-matkach — wołał w tem pło- 
miennem orędziu poeta — tkwi jedyna, wieczysta, 
niezmożona siła. wy jesteście nieśmiertelnymi wroga- 
mi śmierci. Wy jesteście tą potęgą, która walczy bez- 
ustannie, niestrudzenie — i zawsze zwycięża'. 

— „Proszę nie apominać — odparł na to Gorkij — 
że na życie można patrzeć z dwóch punktów widze- 
nia. Jedna jego strona — wyraziłbym się — jest ma- 


terjalną: druga intelektualną, spekulatywną. Kobieta 
jest główną przedstawiciełką Życia uczuciowego, 
głównym wrogiem nędzy i głodu. Miłość jej, zrazu za 
cieśniona do najbliższych zadań, uchronienia od gło- 
du własnego dziecka, rozszerza się stopniowo coraz 
bardziej; pragnie ona, by wszyscy ludzie — nie tylko 
jej mąż, bracia, siostry, lecz cały świat, wszystkie ro- 
dziny, na nim istniejące — odpędziły od siebie widmo 
glodu“, 

— „Cóż pan myśli o ruchu kobiecym wogóle?“ 

— „Mojem zdaniem, pole pracy kobiety musi być 
wyraźnie nieokreślone. 

Tak np. nie wyobrażam sobie, aby mogła ona zdzia 
łać dużo na polu prawa, ustawodawstwa itd. Kon- 
stytucja, opracowana i napisana przez kobiety była- 
by z pewnością całkowicie nie do przyjęcia, gdyż kv- 
biety nie mają w tej dziedzinie ani wiedzy, ami do- 
świadczenia. Natomiast we wszystkich zagadnieniach 
czysto materjalnych, tak jak hygjena, aprowizacja, 
kwestja mieszkaniowa, gospodarcza itd. — zdanie ko- 
biety może być niezmiernie cennem, nierównie cen- 
niejszem nawet, niż zdanie mężczyzny; z pewnością 
udział kobiet w: regułowaniu tych ważnych zagadnień 
dałby wyniki jak najbardziej dodatnie. 

Z tego: względu uważałbym za bardzo wskazane 
wybieranie kobiet do parlamentów. Współpraca ich 
z posłami — mężczyznami mogłaby przyczynić się 
do wszechstronnego oświetlenia wielu dziedzin życia 

| gospodarczego i etycznego, które wychodzą z pod 
obserwacji mężczyzny. 
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Z DNIA. 
KLEMENSIEWICZ LEDNICKI. 


Bohater hamiiebmego procesu listopadowego, towa- 
nzysz-zdemianim, kuwawy Klemenstewicz otrzymał — 
jak podaje „Napnzóđ“ ongan triumfaltonów z dnia 6 
list opada — od p. Aleksandra Ledmidkiiego z Warsza- 
wy depesze następującej tneści: 

Triumt prawdy i rozwagi politycznej daje wiel- 
ką satysfakcję. Ściskam też serdecznie dłoń Wa- 
szą Lednicki“. 

I uścikmgli sobie idłonie. (ten, kitóry powodowany 
„rozwagą pollityezną* mozwiązywał wojsko polskie 
w roku 1917 ù 1918 w Rosji z tym, który mównież 
w myśl tej samej „pozwagi: politycznej” „nozwiązy- 
wal“ wojsko polskie ma ulicach Krakowa w dniu 

6 listopada 1923 roku. 
~ Z „wielką satysfakcją* uścisnęlk sobie serdecznie 
dłonie... Klemeqstewicz—Lednicki, dwaj pogromcy... 
Wojsk Po-kichi 

SKRIWAWIONE KWIATY. 

„Napnzód” z dnia. 5 b. m. pisze: 

„Delegaci Związków Zawodowych oraz uwol- 
nieni z procesu listopadowego udali się w.czomaj 
na. cmentarz Ralkowicki i złożyli kwiaty na gro- 
bach ofiar cywilnych i wojskowych 6 listopada. 

„Złożyli kwiaty ma grobach ofiar wojskowych 6 1i- 
atopada“. 

Kto złożył? — Uwolniemi z procesu listopadówe- 
go! 

A więc Hoffman, który 5 listopada wzywał do wal- 
ki „ma zabój“, Firecka, która wołała, aby „tych s...“ 
synów nozkkrzeliwać jalk psów“, Rejtarow, który do 
leżącego rw krwi własnej ma: bruku oficera krzyczał: 
„widłisz ty s... synu, mówiłeś, że krew się poleje, 
a tymeczase itiwoga się leje". Zając, który wydałwał ko- 
mende do stikzału, Gallas, Ślepy Mietek i inni; którzy 
stmzelłali właśnie do tych pomondowanych i cicho śpią- 
cych w mogiłach ułanów. i 

„A teraz sikładają ikiwiiaty na ich grobach... 

Czyżby ekspijatcja:?! 

Nie, itlo. tylko: obłuda i cynizm! 

To tylko dalszy ciąg tego „krwawego i podniosłe- 
go dnia, jaki proletarjat krakowski zapisał w swych 
dziejach... Tryumf na całej limji*! 

Ale kwiaty te mie zbeszezeszczą gmobów jpomortdło- 
wanych bohaitenów! 

Tryumiatorom wolno dziś wszystko! 

Wolno z icyniczną obłudą skrwawionemi! rękoma 
sypać kwiaty na gnoby swych ofiar... 

„Tryumf na całej linji“?! 


=» 


Gwałłu! Co się dzieje! 
Dole i niegslie kamieniczników. 


— Słyszacm, że pan kamienicę swoją. podwyższył 
o dwa piętra? 

— Tak, pawie, to jedyna podwyżka, ma jaką sobie 
obecnie właściciel domu pozwolić może. 

— No i tem przyjemniejsza, że prawie zawize Ct- 
dzym kosztem, tj. nadbudowującego lokatora, który 
w ten sposób przychodzi w posiadamie mieszkania. 


——— 0 0 0 ——— 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Wtorek: „Halka“. 

REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 
Wtorek: „Dolly“. 

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH. 


Promień: „Szkatułka życia i śmierci“, bajka wschodnia 
w 6 aktach. 


6 aktach. 

Warszawa: „Bohater Dżungli“. Film dla młodzieży do- 
zwolony. 

Zachęta: „Szatańska kuźnia“, dramat detektywiczny. 


- mmp — 


OSOBISTE. Kurator okręgu szikolmego krakowskiego 
p. Jan Owiński wrócił z urlopu wypoczynkowego i objął 
urzędowanie. 

(TERMIN SKŁADANIA ZEZNAŃ O OBROCIE, Mini- 
sterstwo Skarbu odroczyło dla instytucji kredytu krótko- 
terminowego, domów bankowych i kamtorów wymiarry 
termin do składania zeznań o obrocie za I. półrocze br. 
do dnia 1 września 1924 roku. 

PRZED OTWARCIEM WYSTAWY MUZEUM NARO- 
DOWEGO W WIEŻY RATUSZOWEJ. Prace około urzą- 
dzenia wystawy w wieży ratuszowej są już prawie na 
ukończeniu. Sala górna zupełmie została już urządzoną 
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Skończyły się złote czasy. 


Banki również muszą wrócić do norm przedwojennych! 


(Warsząwa, 4 sierpnia. 

Minister Skanbu, Grabski, podpisał rozporządzenie 
wykonawcze do dekretu o lichwie, regulujące stoso- 
wanie tego dekretu do działalności banku. W myśl 
rozporządzenia: 
piątego każdego miesiąca banki przedstawiać mają 

Rządowi wykazy pobieranych procentów 

we wszystkich zasadniczych kategorjach operacji ban- 


kowych. 

Stapa procentowa nie może przekraczać trzech od 
sta miesięcznie, licząc prócz normalnych 2 procent je- 
szcze wydatki administracyjne, które nie magą prze- 
kraczać 1 procent. Jednocześnie rozporządzenie ustala 
trzymiesięczny termin dla zlikwidowania lub przeję: 
cia na nowe warunki tych tranzakcji, które zawarte 
były przed wydaniem dekretu. 


Niebezpieczeństwo powodzi minęło. 


Stan wady ma Wiśle w ostatnich dwu dniach znacz- 
nie się obniżył. 

Jak stychać, opadły również wody w szekach oko- 
licznych tak, że niebezpieczeństwo dalszych wylewów 
zostało zażegnane. 

Zudżka ibanometuwyczna, jaka dała. się zauważyć rw 
aratmich godzinach, zapowiada dalsze opady atmo- 
sferyczne. 


Z powodu ipodmulenia torów kolejowych pnzez 1we- 
zbrane potoki górskie, oraz licznych uszkodzeń na- 
sypów, pociągi od strony Zakopanego przychodzą do- 
Krakowa ze znacznemi opóźnieniami. Nad naprawą 
objektów kolejowych pracają masy robotników. 

W. dniu dzistejszym spodziewany już jest normainy 
ruch kolejowy. 


z wyjątkiem dwóch witrym, które pomieszczą zabytki , 


cechów krakowskich, które tak ściśle wiążą się z tnady- 
«ją ratusza krakowskiego. Ciasna, wąska, gotycka klatka 
schodowa o niezmiemie wysokich stopmiach ozdobiona 
została rzeźbami średmiowiecza i renesansu. 

Sala dolna otrzymuje ostatni wygląd, gdzie w rodzaju 


"kaplicy imponuje Stwoszowski „Ogrojec”*. Nad urządze- 


niem wystawy pracuje niezmordorwanie służba Muzeum 
Narodowego pod kierownictwem kustosza dra Pałasiń- 
skiego. 

ZWANIĘCIE DELEGATURY DYREKCJI CEŁ W KRA 
KOWIE. Jak donosi „Gazeta Lwowska“, w myśl reskrv- 
ptu mim. skarbu z dmia 7 lipca 1924 zarządza dyrekcja 
ceł zwimięcie delegatury lwowskiej dyrekcji ceł przy 
Izbie skarbowej w Krakowie z dniem 31 lipca 1924. Upra 
wniemia delegata, dotyczące admin.<ceinych spraw, przej- 
dą częściowo na kierownika urzedu celnego w Krakowie 
z wyjątkiem spraw celmo-kasnvch, które pozostają nadal 
przy Izbie skarbowej w Krakowie. 

ZAMKNIĘCIE RUCHU KOŁOWEGO NA MOŚCIE 
DREWNIANYM NA WIŚLE. Na podstawie orzeczenia. 
komisji, która w dniu 3 bm. zbadała stan mosiu drewnia- 
mego na Wiśle, t. zw. „mostu podgórskiego*, ruch koło- 
wy na moście tvn ze wzelędów bezpieczeństwa publiczne 
go w 7upemości wstnzymano. Zezwiołono jedynie tylko 
na ruch pieszy z tem, że zatrzymywanie się na moście 
jest niedopuszczalne. Niestosujący się do tego zarządze- 
mia będą pociągami do surowej odpowiedzialności. 

SPRAWA MORDERSTWA W ALWERNJI. Jak wia 
domo, w kwietniu b. roku toczył się w tut. sądzie okr. 
karnym proces pzeciwiko Józefowi Fiekowi, oskarżone- 
mu o zbrodnię morderstwa Jana i Albina Zgodominskich 
w Alwemji. Sprawa ze wzęlędu na swoje tlo stanowiła 
wówczas sensacie w Krakowie. Osk. Ficek po tygiodnio- 
wym procesie został uwolniony od zbrodni morderstwa 
a zasądzony f$ednmie został na 1 rok za występek prze- 
ciwiko hezpieczeństwu życia. Wobee podobnego wywoku 
prokurator Wołtoszeuk wniósł wówezas zażalenie nieważ 
ności. Obecmie, jak się dowiadujemy, sprawa Ficka be- 
dzie rorpatrywama ponownie przed: Najwyższym Trybuna 
łem w Warszawie w pierwszych dniach września. 

WŁAMANIE DO KASY TEATRU IM.. SŁOWACKIE- 
GO. Wczoraj w godzinach popołudmiowych jacyś niezna- 
ni sprawcy włamali się do kasy teatru im. Słowacikiego 
i skradli z niej 456 zł. Dochodzemia w toku. 

WALKA OPRYSZKA Z POLICJANTEM. Wczoraj przy 
więziono z Chrzanowa do Krakowa do szpitala św. Ła- 
zarza niejakiego Stachowicza Franciszka, który na jednej 
z ulic Ghrzamowa wywołał bójkę z policjantem. W cza- 
sie bójki policjant musiał użyć w obronie własmego ży- 
cia — broni. Stachowicz został ugodzony bagnetem w 
brzuch. Stachowicz jest zmany policji -jako opryszek. 

NAPAD ULICZNY. Sobieraj Anklrzej, zamieszkały w 
Prądniku OCzenwonvm napadł wezoraj wraz z bratem na 
ml. Warszawskiej pewną dziewiczymę, przyczem potargał 
gej suknię. 

PIJANA NIEDZIELA. Od szeregu tygodni co niedzie- 
lę — zapewne z powodu zakamu picia alkoholu — kwi- 
tmie w najlepsze pijaństwo, czego następstwem są napa- 
dy i awantury uliczne. Wiezorajsza niedziela osiągnęła 
w tym wzgdędzie rekord — wczoraj bowiem aresztowano 
za opiłsittwo około 30 osób. 

Z uznaniem zazmaczamy, że policja już wreszcie bierze 
się eneqgiczniej do walki z orgją pijaństwa, jakie się sze- 
mzy w Krakowie. Oby tylko gorliwość polieji nie osłabła 
a może wtedy Kraków uwolmi się od ciągłych bójek i 
awantur uliczmych, które od dłuższego czasu Kraków 
prześladują. 

(KO) ZMORA NAPADÓW NOŻOWNICZYCH. Kraków 
zaczyna przybierać od pewmego czasu wygląd jakiegoś 
miasta na kresach wschodnich, gdzie człowiek ani chwili 
życia swego nie jest pewmy. Napady nożowmicze z 0380- 
bistej zemsty, rabunek na ulicy nawet w śródmieściu 
staje się codziennym i nieodłącznym zjawiskiem życia. 
Z zaułków, gdzie kryje się zbrodniarz, z przedmieść Kra- 
kowa wyłamia się bandyta, teroryzuje przechodniów i 
sam zaś ucieka bezkamie a policja rzadko kiedy sprawcę 
przytrzyma. Dzień w dzień kmomika policyjna notuje sa- 
me napady nożownicze. Jak długo obywatel krakowski 
będzie teroryzowamy przez tych opryszków? Domagamy 
się o jak najostmzejsze karanie winnych, żądamy od po- 
licji jak najenergiczniejszych dochodzeń. 


Red żydów na parowca rosyjskim. 


Moskwa, 2 sierpnia. 

Na parowiec, przepełutony pasażerami, a kursujący 
między Makarziaem a Nowogrodem Siewierskim, do- 
konano niebywale zuchwałego napadu, któregio. ofia- 
rami padli ezv pasażerowie, niemal wyłącznie ży- 
dzi. 

Do parowca, podjechał drugi statek, obsadzony u- 
zbrojonymi bandytami. Zatnzymano. (parowiec para- 
Żerniki i przystąpiono do rewizji mielicznych pasaże- 
rów, mie żydów. poczem wszystkich żydów mordowa- 
no, podrzynając im gardła, a trupy nzucano de rze- 
ki. 

Banda zezwoliła na dalszą podróż dopiero wtedy, 
gdy jiż (pozostali jedynie pasażerowie nie<żydzi. Ca- 
ły pokład okrętu zalany był krwią. Ilości ofiar nana 
zie jeszcze nie stwierdzono. Z mzeki dotychczas wydo-. 
byto 16 tmipów, co — wedle opisu pasażerów — wy- 
nosi załedwie nieznaczną część ofiar  bestjalskiego 
mordu. 

Pościg za. bandytami na mazie ġest zupelmie bezsku- 
teczny. Nie zdołamo też ustalić nazwy parowca, z po- 
moca którego łotry urządzili: napad. 

Całe zajście miało charakter polityczny i skiero- 


wane było przeciwko komunistom, których chłopi 
identyfikują z żydami. 
Napad wywołał wielką pomikę (wśród ludności, 


szczególnie wśród! ludności: żydowskiej. 


ararzyńska egzekucja 600 kotów. 


Cieszyn, 4 sierpnia, 

W Budziejowicach na Morawach dopurzezono do 
niestychanego barbarzyństwa. Dnia 5 i 6 lipca b. a. 
nartąpiło, ma zasządzenie władz — przymusowe wyda- 
mie i zniszczenie makowe iwszystlkiich kotów w mie- 
ście. — Puzyezyną tego zarządzenia było mkąszenie. 
przez wściekłegto kota pewnej właścicielki sklepu. 
Przy oddawaniu 'oprawcom tzwienząt, 'odbywały się 
cdantejstkie sceny. Podezas, gdy właścicielki kotów 
płalkały, widzowie nie mogli śię powstrzymać od śmie- 
chu, przypatnując się, jak zwierzęta, przeczuwające 
Śmierć, tkumezomio tmzymały się pazurami sukien swo- 
ieh pań. Oddano na egzekucje 600 kotów. Umileszezo- 
mo je [w czterech wagonach. Po kilku godzinach skie- 
rawano wagony do gazowni, gdzie do zamkniętych 
wagonów wpuszczono gaz Kmientelny. Po krótkich. 
konwudsyjnych  nzucaniach się o ściany wagonów, 
wiszystikio mciehło wewnątrz. Egzekucja była skoń- 
conas -3 

—— ' 


Rewja skautów w Wembley. 


Londyn. (PAT). W stadjonie wystawy w Wembley 
odbyła się wizoraj rewja skautów. W rewji wziął 
udział książę Walii. 

me 


Eksplozja w fabryce ogni sztucznych. 
Rzym. (AW). [W Messymie skutkiem eksplozji w fa- 
bryce rakiet. i ogni sztucznych zginęło dwóch właści- 
cieli fabryki i syn jednego z nich. Wiele osób poramio- 
arych. 
Fabryka zupełnie zniszczona. 
——— 0 0 0 ——— 
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Jak sie przedstawiają tegoroczne rodzaje? 


Ilość zboża, jaką rozporządzamy dziś, me mniejsza niż w roku ubiegłym. — Zapasy zeszłoroczne. -— 
Eksploatacja ziem kresowych. 


Tegomokzmym zbiorom u mas daleko do świetności 
plonów zeszłorocznych. Pomimo jednak nadzwyczaj 
surowej i dlugiej zimy oraz fatalnej, bo zmiennei po- 
gody całorocznej, mie doltfknęła nas klęska niieurodza- 
ju i urodzaje przedstawiają się naogół średnio. 

Tmdmo jeszcze narazie podać zupelnie ścisłe Tane, 
pozwalające ugrantować konkretny sąd o stamie i ia- 
kolci urodzajow w poszczególnych dzielnicach. Mia- 
nocajjne co do tego wzikazówiki mogą mam dać dopiero 
próbne omloiy, iwykazujące dokładną ilość kwintal 
zboża z hektanu ob-zarm, te zaś mięldzie jeszcze rie 
nie-tąpiłty. 

Prócz niesprzyjającej wegetacji zboża pogody wie- 
te zniszczyła zboża znaczna iw tym moku ilość =zko- 
dmików rmwierzęcych. jak rówmież gęsto spotykana 
mdza. 

Pomimo jednak (daleko gomszych niż poprzednie 
ałb'onów, ibość posiadanego obecnie przez kraj zhoża 


jest nie o wiele mniejszą niż w roku ubiegłym, na 
któwej to zasadzie może Sejm zezwolił ma jego wywóz 
zagranicę. 

Qzemu síg to dzieje? 

Przedawszystkiem z zeszłego roku pozostały zna- 
cane zapasy zboża, ma kltórych, jak skarżą się właści- 
ciele, używają sobie w pienwszym rzędzie szczvry i 
mygszy. Następnie, aczkolwiek zmniejszył się uro lzaj, 
zwiększył się jednak obszar zasiewu. 

Od czasu wożny mieliśmy iw kraju, w szezególności 


nzecz prosta na Kresach, olbrzymie połacie wyniszczo- 


nych, odłogiem leżących gruntów. Zamiedbane te zie- 
mie sokrocznie zamieniają się w żyzne, ciężkimi kło- 
sami szumiące łany. Eksploatacja zapuszczonych te- 
renów ipostępuje ciągle naprzód i słusznie, boć ziemie 
kresowe posiadają wszystkie wanunki po temu, by 
stać się śpichlerzem Polski. 


Tajemnicza trasedja miłosna w Sopotach 


30-letnia kobieta i 40-letni mężczyzna, oboje niewiadomego nazwiska popełnili samobójstwo. 


Gdańsk, 3 sierpnia. 

Jak Danziger Neuste Nachrichten“ komunikują, 
w jednym z sopockich pensjonatów miał miejsce dna- 
mat miłosny, „na którym dotychczas Spoczywa zasto- 
na tajemnicy“. 

Wadlug komunikatu dziennika, sprawa przedstawia 
się jak mastępuje: 

Z poza obrębu Sopot, najwidoczniej z zagranicy (!), 
prawdopodobnie z Polski — pinze dziennik gdański — 
przybyła para i zjawiła się w pensjomacie, aby tam 
wynająć mieszkiżnie. Bezpośrednio po zainstalowaniu 
się obie nieznane osoby 

zażyły wspólnie truciznę. 

Z ehwzlą. gdy -komsltatowano tragiczny wypadek, 
mężczyzna nie żył, kobietę udało się jeszcze przewieźć 
do szpitala. przyczem istnieje madzieja utrzymania jej 
przy życiu. 


Rzeczy ciekawe 

OPODATKOWANIE... POWIETRZA. 

Dobry przykład władzom skarbowym po rozmai- 
tych państwach europejskich, które spekulują w kie- 
runku wynalezienia mowych źródeł dochodu, dał ma- 
gistrat miasta Belgradu, stolicy Jugosławji. Wpadł 
on mianowicie na pomysł opodatkowania świeżego 
powietrza zapomocą specjalnej opłaty na rzecz kasy 
miejskiej, ściąganej od gości po restauracjach, miesz- 
czących się w ogrodach i wogóle na otwamtem po- 
wietrzu. 

Opłatę więc w wysokości jednego dinama musi skła 
dać każdy gość takiej restauracji, pragnący odet- 
chnąć w niej świeżem powietrzem, jeśli zostaje tam 
między godz. 11 a 1 w nocy. Gdy zaś chce dłużej zo- 
stać — a takich gości jest mnóstwo podczas niesły- 
chaln*e upalnego tegomocznego lata -- musi zapłacić 
trzy dinary podatku. 

Mieszkańcy stolicy jugosłowiańskiej unoszą dość 
<cienpliwie wszelkiego rodzaju podatki, którymi są 
©barczeni, zasadniczo jednak nie cierpią rozmaitych 
podatków „zabawowych* i „zbytkkowych*. W tym zaś 
wypadku. gdy magistratowi przyszło do głowy obło- 
żyć daniną świeże powietrze, oburzenie mieszkańców 
Belgradu nie ma granic. 

Niektórzy z nich na znak protestu opuszczają re- 
stauracje ogródkowe tuż przed godziną 11-tą, inni 
zaś chodzą od lokalu do lokalu, opuszczając je przed 
godziną. przy wybiciu której należy podatek uiścić. 

Magistrat belgradzki spostrzegł się, podobno, że w 
ten sposób zostaje „ukrócony”* w swych dochodacn 
i postanow*ć miał zmianę w systemie pobierania 
opłat za oddychanie $wieżem powietrzem, które bę- 
dą teraz pobierane z góry a nie, jak dotąd, z dolu. 

TAKŻE REKORDY! 

Jeden z listonoszów w Lomdynie. M. R. Williams, 
zdobył. jak twierdzą pisma tamtejsze, rekord „sui 
generis“. OQddając mianowicie ostatni list ubiegłego 
tygodnia przed przejściem swem na emeryturę, osię- 
gmął poważną liczbę 772.320 ikilometrów, które przed- 
stawiaja długość drogi przebytej przez niego w cią- 
gu spełniania uciążliwego zawodu kstomosza. Niewia- 
domo jednak, czy który z jego kolegów zawodowych 
nie pobije tego rekordu, do czego przecież konieczną 
jest ta sama cienpliwość i dokładmość, z jakiemi Wl- 
liams liczył codziennie przebytą przez siebie drogę. 
Amalogiczny rekord, ale nie chodząc, tylko jeżdżąc 
na lokomotywie. zdobył maszynista M. B. Jeans, pro- 


Zadentyfikiować obojga nieszczęśliwych jeszcze mie 
można, ponieważ 
przed dokonaniem nozpacziiwego kroku najwidoczniej 

zmiszczyli oni wszystkie papiery. 

Mężczyzma liczył około 40 tat, był ikorpulentny, po- 
stadał ibalkenbartty, ciemne włosy i wogóle, pod wagle- 
dem swej pawiienzchowaności wyiwienał mmańżenie cu- 
dzorziemeca. 

Kobieta liczy około lat 30, jest. szazypła. blondyna, 
o oczach miebieslkieh. 

Nieznajoma para przybyła do Sopot najwidoczniej 
ze zdecydowanym zamiarem odebrania sobie życia.“ 

W zakończeniu dziennik (komunikuje, że wszelkie 
wiikiałzówiki, mogące się przyczynić ido rzidentyfilkowa- 
mia obojga osób -lkierowywać mależy do woplackiej kry- 
minalnej policji. 


wadzący od wielu lat pociąg ekspressowy między 
Londynem a Liverpoolem. Przeszedł bowiem na eme- 
ryturę, także w ubiegłym tygodniu, odbywszy, jako 
maszynista, drogę kolosalną, mierzącą 6.436.000 ki- 
metrów i to bez żadnego poważniejszego wypadku. 

KOLEJ PANAMERYKAŃSKA. 

Za przykładem Anglików, którzy dokonali wielkie- 
go dzieła, jakiem jest panafrykańska linja kolejowa, 
łącząca Kair, względnie Aleksandrję, z Kapstadtem, 
postanowili Amerykanie zbudować kolej panamery- 
kańską, która w niedalekiej przyszłości połączy Ka- 
nadę z Argentyną, a której 67 proc. jest już goto- 
wych. Z liczby tej jednak lwia część przypada na 
Stany Zjednoczone i Meksyk pod postacią limij, jakie 
już istniały zanm powzięto myśl budowy kolei żela- 
mej, łączącej Amerykę północną z południową. 

Najdalej dotąd ku południowi wysuniętym pumk- 
tem północnej części kolei panamerykańskiej, odle- 
giym ol N. Joiku na 6.010 kilometrów, jest stacja 
Ayutla, położona w południowym Meksyku. 

IStamtąd zaczyna się linja, prowadząca przez Ame- 
rykę środkową, a mierząca do gór Darien 2290 klm. 
Z niej gotowych jest 1368 klm., czyli 55 proc. 

W Ameryce południowej ogólna długość linji, po 
Buenos Aires, wymiesie 8000 kim. Z liczby tej istnieje 
już 3622 klm., czyli 45 proc. Tylko część linji, mają- 
cej przebiegać Argentynę jest gotowa na pmzestrzeni 
1.795 klm., podczas gdy w Kiolumbji, Ekwadorze, Pe- 
ru i Boliwji tylko pewne jej części są dotąd zbudo- 
wane. Najmniej pomyślnie przedstawia się sytuacja 
w Peru, gdwe na ogólną długość odcinka kolei pan- 
amerykańskiej 2570 klm., zbudowano dopiero linię 
dlugości zaledwie 610 kim. 

Z całej zatem długości linji panamerykańskiej, ró- 
wnającej się 16.300 kim., brakuje jeszcze 5.800 kim., 
z których w r. b. znajduje się 600 klm. w budowie. 

Ponieważ linja panameryłkańska nie będzie prze- 
chodziła przez terytorjun republik: Wenezueli, Bra- 
zylji, Chile, Urugwaju i Paragwaju, przeto później zo 
staną zbudowane linje, łączące te kraje z limję 
główną. 

Jedną z osobliwości, ale nie dodatnich, kolei pam- 
amerykańskich, będzie .rozmaita szerokość jej toru. 
I tak, w najtrudniejszych do budowy odcinkach, tj. 
ma przełęczach Kordyljerów, ma ona tylko 1 metr 
szerokości, w innych zaś miejscach szerokość jej wy- 
mosi 1.435 metra i 1.68 metra! 

Jak dotąd, n'e można spodziewać się wielkich ko- 
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rzyści pod względem ruchu towarowego i turysty:cz- 
nego na kolei panamerykańskiej. Przeciętna szybkość 
pociągów na niej będzie wynosiła, co najwyżej, 32 
kim. na godzinę, tak, że podróż z N. Jorku do Bue- 
nos Aires musi trwać dni 27, wliczając w ten ozas po- 
stoje dla licznych rewizyj ełowych na granicach roz- 
maitych krajów. Statkiem zaś parowym odbywa się 
tę samą drogę w dniach 14—16 i do tego daleko ta- 
niej. 

Tak więc, kolej panamerylkańska, n'e mająca zna- 
czenia ekonomicznego, stanie się linją kolejową o 
pierwszorzędnem znaczeniu politycznem przedewszyst 
kiem dła Stanów Zjedn. Ameryki północ., jako wał- 
ny środek ich ekspamzji na całą Amerykę. 


Ee" I E 
ZE SPORTU. 
KRAKÓW. 

Wisła B. B.S. V. 4:0 (2:0). 

Po dimgiem okresie społkań riowarzy-kich mastąpił 
drugi okres walk o mistrzoskwo klasy A naszego 
olkmęgn. 

Mistrzostwa klasy B i C już się kończą, ciągnąły się 
ot początku sezonu. Pierwsze zawody  1cząpolczął 
miktnz naszego okręgu Wiha mzyskując gładko w 
spollkamiu z bielszezamami 2 punkity. Miejscowi wystę 
pują z kilkoma rezeriweiwymi bez Wiśniewskiego, 
Kaczo:a, Stycznia i Kowalskiego z (Dancem na pra- 
wym a Ozuiakiem ma lewym łączniku. Gwa pnowadizo- 
ma z obu shron bamdzo amhiinie nie obfitowala iw 
emocjonujące momenty z powodu słabej formy gości 
i niezbyt dobrej [Wisły. Sędzia p. Obrmbań-iki. 

Pogoń (Katowice) Jutrzenka 2:1 (1:0). 

W jaki Hposób może sędzia zepsuć mecz świadczyły 
powyższe zawa by. P. Szkotnikcwiki pzez niezwraca- 
nie niwagi ma i0-trą, grę, jaką zapucdukowała Jutrzem- 
'ka i Pogoń doprowadził do tego, żę zawody prowadzi. 
ły bie drażyny talk jakby chodziło: o zdobycie mè- 
sikizostiwa conajmniej cknęem. Pogoń grała nadzwy- 
©zaij amflimie i ofiarnie, a w sy'ltemie gry w zupelno- 
ści: przypomina. drażymy miemieckie. 

WARSZAWA, 
Warszawianka Legja 5:2 (1:1). 

Zawody o mietnzostiwo, silna przewaga Warezawian- 
ki. 

W. T. C. Makkabi 4:0). 


GIEŁDA. 
Kraków 5 sierpnia. 


Na giełdzie efektów początek tygodnia giełdowego roz- 
począł się wydatną tendencją zwyżkową i ogólną zwyż- 
ką papierów. Na pogiełdziu również zwyżkowo. 

Na giełdzie pieniężnej skromne obroty przy tendencji 
zwyżkowej i to szczególnie w Zurychu, franku francu- 
skim i koronie czeskiej. 


j 
Akcje. (Cyfry w złotych). W transakcji: 


Bamk Przemysłowy 0.60—0. 
Ziemski Bank Kredvtowy 0.22—0.23 
Powszechny Bamk Kredytowy 0.09—0.10 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 6—6.25 
Tohan 0.51 
Tehate 2.50 
Żegluga Polrsika 0.20 
Zieleniewski 11.75—182 
H. Cegielski Poznań 0.95—0.96 
Trzebinia żelazo 1.05—1.08 
Warsz. Parowozy 0.52 . 
Gónka. 18,00—2050 
Siemsza 6.35—650 
'Tepege 3.50 
Polsika Nafta 0.50 
Pokucie 0.48—0.49 
Elektrownia Siersza 02T 
Porcelana Ćmielów 0.90—1.00 
Krakus 1.20—1.50 
Chodoróm: 6.50—7.25 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 

Jaworzmo drobne 100-+tki 22.00 (płacą); Gazy wschodnie 
20.00: Gazy zachodnie 4.50: Nobel 220—225: Len 1.00; 
Lokomotywy 1.00; Nafta Krosno 0.45. 

DBEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 

Czeki: Berlin 1.21; Nowy Jork 5.18 i pół (czek); Praga 
15.55—15.58; Swwajcaria 98: Wiedeń 7.36—7.37. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Czeki: Nowy Jork 5.18 i pół do 5.17 i jedna piąta do 
5.18 i jedna ósma; Londyn 2313—28; Paryż 27.47 i pół; 
Wiedeń 732 i pół: Praga 15.40: Włochy 22.73 i pół; Bel- 
gja 24.85; Szwajcarja 97.46-98.28; Holamdja 199 i jedna 
czwarta. 

Miljonówika 0.84—0.90; Bony złote 0.81; Pożyczka złota 
6.60; Pożyczika dolarowa 2.75. 

Akcje: Chodorów 6.50—6.70: H. Cegielski w Poznaniu 
0.88—0.91; Parowozy 0.52—0.58; Starachowice 3.90—4.08; 
Zieleniewski 12—12 i jedna czwarta: Zawiercie 38—41. 
Żyrardów 42—43; Ćmielów 1; Polska Nafta 0.55: Nobel 
2.20—2.00; Spirytus 2.90—3.00. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zamknięcie giełdy: Holamdja 205 i tmzv czwarte: Nowy, 
Jork 554 i trzy czwarte: Londym 28.77; Paryż 28.50; Mae- 
djolan 2337: Praga 1592 i pół: Budapeszt 0.0069: Buka- 
reszt 2.35; Belgrad 6.40; Sofja 3.90. Wiedeń 0.0075 i je- 
dma czwarta. i 
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| 
| 
Gdy kradnie baronowa.... ODER ZZ 
to biedna napewne cierpi na kleptomanję! Żarty powodem utonięcia 2 osób. 


w ostatnich czasach spirytyzmem. 
Rozprarwa Whit e: w całej Austrii by e zaintere- 
sowanie 


Sensacyjny proces utytułowanej złodziejki kosztowności. Z Bydgoszczy dono-zą: 


r Dwaj bracia, Czesław i Antoni Piotrowscy, zamie- 

W Gracu toczy się obecnie sensacyjny proces przyznała się baronowa do kradzieży, jako motyw | skak we wsi Augustówek, gm. Czesnów, ząamierząli 

przeciwko żonie porucznika, baronowej Konradsheim, kradzieży podała trudności finansowe rodziny. onegdaj, korzystając z pięknej pogody, odwiedzić 

oskarżonej o wielką kradzież pereł. a. gm” Aby wtzymać swą zamężną códkę, na co jaj brałkto wspólnie przyjaciela na jrawym brzegu Wisły. Nie 

SODA, przeciwko Tauon zhođaiejoe ŚCIĄ- | śsasków, spełrulowała na giełdzie, jednakże bez po- | chcąc iść pieszo drogą okólną przez most, postano- 
gnęła wielkie masy publiczności. Kradzież dokonaną | wodzenia. Przegrała bowiem znaczną sumę 20 miljo- 


3 At Ą V koń wili przeprawić się w łódce na dragą stronę Wisły, 
została w okolicznościach niezwykłych. W końcu Mu- | pów koron z sumy, osiągniętej ze „Sprzedaży pereł, | w tem miejscu dosyć głębok cj. 


tego br. małżeństwo Konrwbtsheim urądziło w swojem | no iyt ę złożyła w je ym z bamków i przeznaczyła ją Gdy maleźli się na srodku rzeki. młodszy z nich 
mieszkaniu zabawę taneczną, ma którą zaproszono | pa wi zymante cóski. | rozpoczął żartować, przechylając łódź. Łódź ulegla 
między innemi przyjaciółkę pani domu, hrabinę Her- Wodka Selztwa okazało się, że była to już nie | żartobliwym wybeykom. wywróciła się i nieszczęśliwi 
berstein, którą przy jęso m AE ATW W pakety sitohonw yim. pierwsza kradzież p. Kouradsheim, Wyspecjalizowała miouzieńci, ye 

a potem zaproszono "10 saue lnie] sai. gdzie odbywa- się ona na z!odziejkę kosztowności, a mając lostęp do | wpadl: do wody i wskutek braku pomocy utonęli na 
ły się tańce. wyższych mfer tewerzysłkich, wirach. 


Gdy pami Herberrtetn udala się do sąsiedniego po- 
koju. znalazła gospodyni w pokoju stołowym olbrzy- bade sości > 

E è i ądź gości, bądź gospodarzy. > a RÓ EN 
mi sznur pereł, liczący 397 sztuk. Po natychmiasto- m = 
OR KENA 5 Na balu w comu państwa Welseshelm spostrzegła Bandyci mieli szczęście, 
znaleziono tylko 24 perły — reszta gdzieś przepadła | JĘdna z obecnych p. Attems brak A Paa ARSMODU POCIĄG SIĘ WYKOLEIŁ, 

PA. sangre któcy diezył 451 pweh Poszkotowana przy- W tych dniach na kasę kolejki wąskotorowej pod 
Odaatwzione pety oddala pa pomala sobie awvkoncu, że podezas kolacji siedziala Włocławkiem napadli bandyci i zrabowali znajdują- 


uczęszczała chętnie na bale i zabawy, osradająe stale Ciał ich dotąd nie odnaleziono. 


w Heńbersten gospo- 


romowa jest usposobienia nerwowego, a w ostatnich | gu pojechał mu na pomoc oddział pałłcyjny z Brze- 

czasach zdradzała skłonność obdarowywania swoich | ścia Kujawskiego. Dnia tego jednak szczęście sprzy- 

znajomych, na co brak jej szodkóww. jalo w docznie opryszkom, głyż przed stacją Smulsk 
Emy świadek nwważał odkasżoną za osobę wielce | pociąg ten się wykolejił. 


sumę 55 miljonów koron. 

Policja domyśla się odrazu. że sprzedane perty są 
ientyczne z temi, które zaginęły ma owej zubawie. 
Zbaslama przez policję, 


dyni To przechowania w specjawem pu lelku. Poszko- obok niej oskarżona. Poza tom "wierlzia posaja cą się tam kwotę 255 złotych, poczem bezkarn e ucie- 
dowanu natychnyw i po opuszczenia zabawy zamel- | trzeci wypadek kradzieży 58 pereł, kli. Przebieg napadu był następujący: 

dowała o gubie polóeji. Po kitkm dniach otrzymała | dozcenamy również w podobnych okolicznościach. Gily wieczorem kasjer przeliczał pieniądze. wpa- 
policja doniesienie, że do głośnego jubilera wiedeń- | Pozebieg rozprawy potwierdza w całej rozciągłości | dło do kasy dwóch zbirów i widzące, że oprócz kasje- 
skiego | fakt kradzieży. ran iema nikogo na Stacji, z rewolweram: w rękach 
zgłosiła się żona porucznika Korradsheima, proponując | "Mąż odkarżonej. por. Alfred Konrad-Konradsheim, | przystąpili do niego i zabwaw=zy cały znajdujący się 

jubitferowi nabycie 76 pereł. były dawny prezes kasyna szlacheckiego w Gracu, | tam dzienny dochód w kwocie 285 zł., zbiegli. 

Jubiler pośredniczył w quzedaży pomiedzy sonzela- | ne ehct wogóle zaziawać. Po ich odlalenu się kasjer zażądał teletonicznie 
iaca a innymi jubiteawmi. Otrzymała ona za te perły Lekarka domowa oskanżanej stwżemiziła, że p. ba- | pomocy policji i w idącym wiaśnie w tę stronę pocią- 


= A + : 
Ą la terminowe Gmieszczenia 
LĘ ogłoszeń 
zj Redakcja nie opowiada, 
OBOWIĄZUJĄCE OD 26-60 MARCA: Drobne cgłoszenia za słowo zł. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne a treści matry- 


i 
monjalnej zł. 0.12 — wiersz milim. jednoszpałtowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ zł, 0.25 — wiersz milimetrowy po kronice zł, 0.40. — | 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50.— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 procent. | 


aTe KONKURS 


Ogrodzenia 


MMA CENY OGŁ 


wieczorem. 


We Lwowie od 5 do 15 września 1924 


od drewnianych 


a | iecz | rozpisuje 
IV TARGI WSCH „| DNIE || estetyczniejsze Okręgowy Związek Kas Chorych w Poznaniu. 
> i trwalsze. Warunki: kwalifikacja wedle ustawy z dnia 
z 2. grudnia 1921 (Dz. U, Nr. 105/21) i conajmniej 
LWYSTAWA POLSKIEGO KOMITETU a ge 10-cioletnia praktyka zawodowa. Posada do obję- 
zwykłe i ozdobne | | cja natychmiast. Pobory według umowy. Praktyka 
WYSTAW ROLNICZYCH e i AE ifurt. | | prywatna dozwolona, kasowa zapewniona. 
kami, jak również Zgłoszenia do 15. sierpnia b. r. przyjmuje 
z ae obn Zarząd Okręgowego Związku Kas Chorych 
Doroczny M pew, przemowę ać w 4a kol- Poznań, ul. Patrona Jackowskiego 13. 
i rolników z kraju i zagranicy. mae aa 
a” DROBNE OGŁOSZENIA 
t ich , © STENOGRAFJI listownie wyncza szybko i jak najlc- 
Eksponaty, »zory i próbki zę kk k kiadmiej Instytut stenograficzny, Warszawa, Mokotowska 
gałęzi produkcji W 32 grupach i 1. 30. Żądajcie wyczerpujących informacj j. 
ZDOLNEJ KRAWCZYNI (z krojem i szyciem) poszukuję 
na 40.000 m. kw. powierzchni. Spółka Akcyjna na wyjazd, jako wspólniczki ewentualnie na pensję. Zelo- 
szenia przy ul. Florjańskiej 5 M p. p. Fesnak od 3—6 
Specjalne sekcje zbiorowe francuskich, austr- Fabryka drutu wieczór. 800 
jackich, szwajcarskich i angielskich wystawców. i wyrobów CHŁOPCA dwutygodniowego oddam za własne. Zgłosze- 
drucianych mia do Adm. „Gońca Krak.*. 

ĝ z POKOJU bez mebli, z osobnem wejściem, w śródmieściu 
TARG SUROWCÓW. KR A KOW popa: Warunki według umowy. Zgłoszemia do 
Dział nasiennictwa i Dział maszyn i na- k Adm. „Gońca* pod „Pokój. | | a 
sztucznych nawozów rzędzi rolniczych. Romanowicza |. 5. BLONDYNKA, młoda, ładna. zamożna, w braku znajo- 
Telefon 277 mokoi pragnie Rogpać NE R A wah stano- 
F wisku pana w celu matrymonjalnym. Panowie serjo my- 
TARG HODOWLANY. Adres tel. „Matalgor“ paka zechcą oferty złożyć do Adm. „Gońca“ pod „Błon- 

Sprzedaż zarodowych okazów rasowego inwentarza. Dostawa szybka du- | | gmt 
= ży zapas siatek na MEN uniwersalne dla MASZYNY do szycia znane 
Zgłoszenia, prospekty, formularze i wyjaśnienia w biurze Targów Wscho- składzie. Oferty i pro- wszelkich celów wyda- „Kasprzyckiego*. Hur- 
dnich, Lwów, ul. Jagiellońska 1 -— lub: Ekspozytura Targów Wschodnich, spekty na każde żą- jące przemiał każdej gru- | towo-Detalicznie-Raty. 
Wąrszawa, Marszałkowska 33, telef. 1513 i „Reklama Polska" , Warszawa, danie bości dostarcza: B/f. Ja- | Warszawa, Marszałkowska 
Jasna 10, telef. 22943. 870 : recki i Buki. Warszawa, | |. 153. Zamawiać możra 

U 


ya EEND | Hoża nr. 37. Tel. 405—-25. | listownie. 820 
Nz rr w EN A 
DQdpowiedzialny redaktor: Dr. Władysław Świrski, Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza. 


inteligentną, alc nie zawsze przytomną, zajmującą się' 


(| nietylko tańsze || na posadę lekarza- referenta 


